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Zaczynają swą pracę od nałożenia knebla 
ma usta przeciwników i od jgwałcenia Konsty- 
tucji. Ami jedno ani drugie nie jest im nawet 
‘dla owocności praw sejmowych niezbędnie po- 

*trzebne, ale taki już mają nałóg, łe żyć nie 
mogą bez gwałtów nad prawem i nad zniena- 
widzomymi „partyjnikami". I teraz więc, gdy 
posiadanie większości daje im możność prze 
prowadzenia «całej ich woli w Izbach, nie po- 

tratią wię zdobyć ma lojalność „wabee opozy- 
cji" i ma wierność dla Konstytucji. 
(Wśród zmian, jakie klub B. B. projektuje 

w regulaminie, znajdujemy m. in. postanowie- 
mie, że dla zgłoszenia w Sejmie wniosku lub 
interpelacji potrzeba hędzie w przyszłości nie. 
jak dotąd, 15 podpisów poselskich. ale 30. 
(W ten sposób osłabione zapomocą słynnych 
'„ganacyjnych* wyborów kluby poselskie m. i. 
kluby Ch. D.. NPR., Piasta, FPS., Wyzmwole- 
nia, Str. Chłepskiego, mie będą mogły wystę- 
pować samodzielnie w nowym Sejmie. Kluby 
chłopskie już wię połączyły, nie zostaną więc 
"dotknięte tem postanowieniem. ale trzy inne 
kluby polskie oraz mniejszości marodowe ska- 
zane zastaną przez regulamin sanacyjny na 
atale kompromisy między sobą. a więc na tO. 
co sanacja perfidnie dotąd zwalczała jako Tze- 
komy zanik szczerości programowej. Żaden 
parlament świata nie zawiera takich drakoń- 
tekich jprzepisów wobec małych klubów, we 
Francji czy w Anglji byłyby one poprostu mie 
do pomyślenia. Sądzimy. że jednem z następstiw 
tego zgilotynowania głosu małych klubów bę- 
jdzie m. im. stała kocperacja klubów Ch. D. 
i NPR. na terenie” sejmowym. I 
Ne Tensam charakter krebla ma przepis art. 
f19-go. dający wnioskodawcy prawo — na żą: 
danie 75 posłów — zabrania głosu dla uzasa- 
dnienia nagłości wniosku. Dotąd wystarczało 
Igądanie 45 posłów i nikt migdy się nie skarżył 

ina przewlekłość dyskusji formalnej nad nagło- 

„cią. Klubowi 'B. B. chodzi oczywiście o to, | 

poy głos niezawisly. i krytyczny jak najrzadziej 

"rozbrzmiewał w usanowanym Sejmie. Nie wy- 

"starcza mu. że „może każdej chwili po każdem 

„przemówieniu (także nowy przepis) zamkmąć 

| dyskusję nad niemiłym mu. tematem. 'Nużby 

‘bowiem zawiodła dyscyplina klubowa. Trzeba 

| zatem knebel zawczasu umieścić w regulami- 


sę. Wel. 4 I 

Zdarzyć się jednak może, że poseł powie 
eoé, co albo ujdzie uwagi marszałka. albo mie 
l zostanie przez niego ze względów na pewne 
lqesqorum polityczne scenzurowanem. Czy 
„sądzicie. że mowa ta znależć się must w ca. 
ści w stenogramie sejmowym? | Bytnajmniej. 
| Przecież późną nocą, po posiedzemiu, marsza- 
ilek Świtalski „może skreślić (cytujemy 
nowy przepis z art. 38 regulaminu) z pr o to 
k otu istenogramu zwroty, zawierające 
treść spnzeczną z zasadami ślubowania posel- 
gkicn*". P. Świtalski będzie zatem — jak cen- 
nfiskował mieprawomyślne ustępy w ste 
: ch. które zapewne ukazywać się bę- 
luku — z białemi plamami, jak 
m ;e artykuły „Głosu Narodu". Może się 
nev-i zdarzyć, że p. Świtałyki sikreśli całą 
nive pozostawiając tylko nazwisko mowcy. 
1 z'ennik pa” prawo szukać przed ikomfiskatą 
chremy w Bądzie, poseł pawet tego środika be- 
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Przedpłata wynosi: ` 


Miesięcznie. . . . 
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W Krakowie 


z odnoszeniam 


przez Sejm komisji nadzwyczajnej, posiadają- 
cej prawo przesłuchiwania stron, świadków 
i rzeczoznawców, potrzeba „uchwały sejmo- 
wej, powziętej większością ustawowej liczby 
postów“. P. Stroński zwrócił z miejsca uwagę. 
że przepis ten jest sprzecznym z artykułem 32 
Konstytucji, który mówi: 

„Do prawomocności . uchwał potrzebna 
jest zwykła większość głosów przy obe- 
cności przynajmniej: jednej trzeciej 
ogółu ustamowj liczby posłów, o ile in- 
ne przepisy Konstytucji nie zawierają 0d- 
miennych postanowień“. g 
Art. 34 Konstytucji wspominając, że „Sejm 

może... wyłaniać... nadzwyczajne komisje z pra- 
wem przesłuchiwania* itd. nie zastrzega 
wcale, by powołanie takich komisyj wyma- 
większości, niż zwykła, ustalona 
w art. 32. Klub BB. narusza więc wyraźny 
przepis konstytucji, żądając dla powołania 
owych komisyj większości conajmniej 228 po- 
słów. Bo chyba regulamin sejmowy, który na- 
wet nie jest ustawą, ale zwykłą uchwałą, nie 
może zmieniać Konstytucji. 

Podobnie rzecz się ma z art. 30 Ronstytur 
cji, stanowiącym, że tajność posiedzenia Sej- 
mu może być uchwalona na wniosek 30 po- 
słów, Marszałka, lub ftządu. -*Artr-31 reguli- 
minu podwyższa ilość posłów do cyfry 75. 
Poco? Jaki cel ma to szarpanie Konstytucji, 
to kasowanie jej po kawałku? Przecież owe 
dwie zmiany nie przyniosą nikomu żadnych 
korzyści! Przecież bez zgody klubu BB. ani 
komisja nadzwyczajna nie będzie wyłoniona, 
ami tajność uchwalona. 

Z innych zmian warto podnieść tę, że zam- 
knięcie lub odroczenie sesji nie przedluża ter- 
minu (6-tygodniowego) dla odpowiedzi na in- 
terpclacje poselską, Ulatwi to rządowi ogrom- 
nie nicudzićlanie odpowiedzi ma interpelacje. 

Powyższy projekt powiniem 
marsz. Świtalski z miejsca odrzucić jako 
sprzeczny z Konstytucją. Ami p. Trąmpczyń- 
ski, ani p. Rataj, ani p. Daszyński nie mieliby 
co do tego żadnych wątpliwości. Ale sanacyj- 
ny marszałek nie miał żadnych skrupułów. 
Wniosek odesłano do komisji regulaminowej, 
która dotąd nie istnieje (1). Wprowadzono no- 
wy zwyczaj, że nie Sejm wybiera komisje, 
ale kluby delegują sobie prywatnie posłów do 
komisji. I to jest sprzeczne z Konstytucją. 

Taki był początek prac sanacyjnej więk- 
szości sejmowej. Pojęcie o poziomie moralnym. 
politycznym i prawnym tej większości można 
sobie wyrobić już z tego jednego dnia. 

JAN MATYASIK. 


TYCZY A WON "OONONROA 


Marsz. Świtalski wśród dziennikarzy. 
Warszawa 11. 12. (Telef. wł). Marszałek 
Sejmu p. Świtalski rewizytował przedstawicie- 
li prasy, skupionych w Klubie Sprawczdawców 
Farlamentarmych. W rozmowie z dziennikarza- 
mi p. Świtalski oświadczył, że pierwsze czyta- 
nie budżetu na rok 1931/32 rozpocznie się we 
wtorek. Sejm znajduje się w sytuacji o tyle 
trudmej, że będzie musiał pracować w tempie 
przyspieszonem, ażeby się uporać z hudżetem 
do 15-g0 lutego, aby następne terminy, prze- 
znaczone na pracę Sejmu i Senatu, były zgodne 
z przepisami konstytucji. Dyskusja nad budże- 


gało innej 


regułaminu 


* dzie pozbawidmy. Ten _ policyjno-cenzorski |tem w Sejmie łączy się merytorycznie z prze- 


qrzepie, gdyby „wszedł w życie. okryłby mas 
wobec gwiata: śmiesznością. Cenzurę mów po- 
winiem wyłkkonywać marszałek tylko na iposie- 
dzeniu i pod kontrolą obradującej Izby. 
Ozytamy dalej w art. 72, że dia powołania 


dłożeniem rządowem o pożyczce, jakie minister 
skarbu przedłoży Izbie. Czy między  ferjami 
świątecznemi. a Nowym Rokiem będa praco: 


bez odnoszenia 
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RAKÓW SUKIENNICE Į, 


KOMPLETNE ZASTAWY STOŁOWE SREBRNE i PLATEROWANE 


DUZY WYBÓR SPECJALNYCH 
PREZENTÓW i PODARKÓW 
ŚWIĄTECZNYCH i 


OKOLICZNOSCIOWYCH. 


Ceny wybitnie konkurencyjne. , 
Dogodne warunki nabycia. 


Rok założenia 1880 


Senat wybrał wicemarszałków i sekretarzy. 


‚Wniosek w sprawie 


Warszawa 11. 12. (PAT). Dzisiejsze, drugie 
z rzędu posiedzenie Senatu, otworzył marszałek 
Raczkiewicz o godz. 12.7 m. Po złożeniu ślubo- 
wani: przez sen. Panta. porządek obrad został 
|uzupełniony przez umotywowanie nagłośc: 
wniosku BBWR., w sprawie regiilamina obra1 
Senatu. Następnie izba przystąpiła da wyboru 
wicemarszałków. W głosowaniu brało udział 
102 senatorów, ważnych głosów złożono 85. 
wymagana absolutna większość wynosiła 43 
głosy. Wyrańi zostali i wybór przyjęli senato- 
rowie: Bogucki (72 głosy), Bojko (69 głosów) 
i Leszczyński (71 głosów)). Następn'e izba przy 
stąpiła do wyboru sześciu sekretarzy. Sekreta- 
rzami Senatu zostali wybrani senatorowie: Ba- 
rański, Mendelsohn, Rogowicz, Wańkowicz, Hu. 
bicka į Mastow. Następnie izba przystąpiła do 
rozpatrywania 
zmiany obrad Senatu. | 

Senator Targowski /BRWR.) uzasadniając 
nagłość wniosku, podkreślił. że zgodnie z do- 
tychczasowym zwyczajem izba na początku ka- 
dencji ponowiła uchwały regulaminu dotych- 
czasowych obrad izby tembardziej,, że regula- 
min nie jest ustawą, ale uchwałą. Kiuv BBWR. 
nie uważając dotychczasowego reguiaminu zi 
sprawny. wnosi prcjekt jego zmiany i pragnąc 
umożliwić dokładne opracowania regulaminu. 
posi o odesłanie projektu do komisji regulenmi. 


4-gtewy klubik Frakcji Rewol. 
Warszawa, 11. 12. (Tel. wł). We czwartek 
ukonstytnował się KI. B. B. S. Jakkolwiek be- 
besowcy imie uzyskali ani jednego mandatu 
7 własnej listy nr. 2. a wyszli tylko z listy 
pr. £, jednakże zdołałi uzyskać w Bezpartyjnym 
Bloku na tyle samodzielności, że pozwolono 


Brześcia odczytany. ` 


nowej, aby owa piwygotowała sprawozdanię na 
następne posiedzenie Senatu. . 

Sen. Kopciński (PPE sprzeciwił się wnio: 
skowi, znajdując w nim niedepatrzenie, a na- 
wet sprzeczność Z kon y.utją. Uważa uagiość 
wniosku 2a zbyttczną, zapewniając, że jego 
klub głosować będzie przeciwko  wnioskowi, 
wreszcie prosi marszałka, aby wniosek zdjął 
z porządku obrad. Marszałek poddał nagłość , 
wniosku pod głosowanie i nagłość wniosku zo: 
Stała uchwalona, wniosek zaś odesłano do ko. 
misji regulaminowej. Marszałek zwrócił się do 
senatorów, by desygnowali członków komisji 
regulaminowej, której posiedzenie Marszałek 
wyznaczył na jutro na godz, 10-tą rano. Sen. 
Woźnicki (Wyzw.) powołując się na regulamin. 
domagał się aktu wyboru komisji va plenum 


nagłości « wniosku w sprawie Senatu, co — zdaniem jego — może nastąpić 


natychmiast na propozycję Marszałka. Na wnio 
sek Marszałka izba uchwaliła powołać natych- 
miast komisję regulaminową. Następnie sekre- 
tarka senatorka Hubicka odczytała wniosek 
Klubu Narodowego w sprawie uwięzienia b. po- 
słów i postępowania wobec nich w twierdzy 
w Brześciu. Wniosek ten został przekazany ko. 
misji. 

Następne posiedzenie Senatu wyznaczył 
Marszałek na środę dnia 17 b. m. na odz: 
16-tą, 


"Delegacja do rokowań z Litwą. 
Warszawa 11. 12. (Telef. wł). W skład de 
legacji, która będzie rokowała z Litwinami 
w Berlinie, wchodzą: dyrektor Szumlakowski, 
radca Perkowski, kierownik działu litewskiega 


Marchwiński, dyrektor dróg wodnych dyrekcji 
wileńskiej Bosiacki, oraz delgat min. spraw . 


im utworzyć własną „frakcje“, do której we- |wewnętrznych. Wyjazd członkuw delegacji do 
szło 4 posłów: Smulikowski. Burda. Malinowski |Berlina nastąpi 13-go b. m. ! f 


i Paczek. 


Raut dla posłów i senatorów. 
Warszawa, 11. 12. (PAT). Z okazji otwarcia 


PROTESTY Z 15 OKRĘGÓW OGŁOSZONE 
' W „MONITORZE“. 
Ostatni numer „Monitora Polskiego“ z 10 


nowej kadencji ciał ustawodawezych, Prezy-|'bm. ogłasza 15 protestów wyborczych z róż- 
dent Rzplitej wydał w dniu wczorajszym na | nych okręgów — zamieszczonych przez prze- 


Zamku raut, na który zaproszono wszystkich 
członków obu Izb ustawodawczych, bez różnicy 
ugrupowań politycznych, oraz przedstawicieli 
prasy. Przybywających gości witał osobiście 
P. Prezydent Rzplitej wraz z małżonką w tocze- 
niu członków rządu z p. prezesem rady mini- 


strów, Sławkiem na czele. | 


wodniezących okręgowych komisyj ; wybor- 

czych. Protesty sa obszernie ' umotywowane 

nieprawidłowościami. jakie zaszły przy wybo- 
rach do Sejmu i Senatu. « 
Z WATYKANU. 

, Qjciec święty przyjął na dłuższej prywatnej 

audjencji rektora Kollegjum Ksieży Zmartwych 


ZMIANA W RADZIE BA KU POLSKIEGO. |wstańców w Rzymie. ks. Olejniczaka. 


Warszawa, 11. 12. (Tel. wł). Na cawartko- 
wem posiedzeniu Rady Ban u Polskiego w miej 


sce sen. Stanisława Karlov ‘kiego. który złożył, 


Warszawa, 11. 12. Tel wł). Wniesek Klu. 
hu Narodowego, który został skonfiskowany 


wały komisje budżetowa i skarbowa, zależy to| mandat, wszedł jako członek Rady dr. Włady-lw „Głosie Narodu“ został bez konfiskaty ogło. 
sław Seydlitz, wicepatron Związku Spóldzielniiszony w całości w „Gazecie Warszawskiej” i 


już od potrzeb rzeczowych i przewodniczących 
komisyj. 


Polskich „Unja”*, A 


innych pismach warszawskich, : 


Str. 2. 


© czem piszą inni2.. 


Nowy regulemin sejmowy. 


„Czas“ jest bardzo zadowolony z pierw- 
szego posiedzenia Sejmu. Albowiem więk- 
szość rządowa — pisze — wprowadziła 

„na porządek dzicnny doniosły wniosek, 
zgłoszony jako nagły. o zmianę regtlami- 
nu obrad. Zmiany idą po linji podniesienia 
powagi marszałka Sejmu oraz utrudnienia 
obstrukcyjnych wniosków, złośliwych in- 
terpelacyj, lekkomyślnych prób sabotażu 
prac sejmowych, dotychczas tak czesto 
praktykowanych, gdyż nawet mała ilość 
podpisów do tego wystarczala. Podniesie- 
nie wymagań co do liczby podpisów, po- 
trzebnych na wnioskach, sprawi, że Sejm 
będzie mógł obradować sprawnie, a powa- 
ga jego wzrośnie, 

Bardzo wątpimy, czy redakcja „Czasu“ 
podziela te nadzieje. Sa w nowym regula- 
minie przepisy racjonalne, są jednak bez- 
sensowne i mające na celu jedynie zakne- 
blowanie ust opozycji. Należy tu: postano- 
wienie, że dla uzasadnienia nagłości wnio- 


7 


sku trzeba 75 posłów (dotąd 45); dzięki | w życiu politycznem? 


temu nawet Stronn. Narodowe, największe 
po BB., nie będzie mogło samo zgłaszać 
wniosków nagłych. Dalej postanowienie, 
że pod interpelacja do rządu ma być 30 
podpisów (dotąd 15) i szereg innych... 
Regulamin ten będzie miał taki, skutek, 
że jeszcze bardziej zbliży do siebie kluby 
opozycji, a to wcale nie usprawni obrad 


Sejmu, co z pewnościa i „Czas“ także 
widzi. 


Apel z B, B. o zgodę. 


Konserwatywny „Dziennik Poznański” 
przeciwnie, jest zaniepokojony pierwszem 
posiedzeniem Sejmu. 

„Na ławach Sejmu — pisze -= sasiada 
olbrzymi zespół, zdolny swą większością 
do stworzenia wielkich rzeczy, ale nie za- 
pominajmy poza tem, że w skład naszego 
parlamentu wchodzą także ludzie wybrani 
przez odłamy społeczeństwa o odmiennym 

. od ideologji marszałka Piłsudskiego świato- 
poglądzie. Byłoby błędem tę resztę z poza 
większości prorządowej lekceważyć, a cóż 
dopiero pozwolić jej trwać w ogólnym 
zgiełku głębokich wewnętrznych rozbieżno- 
ści, Należy dążyć do wytworzenia spokoj. 
nej atmosfery pracy dla dobra państwa 

i siłą faktu ogromnego sukcesu wyborczego 

lobozu marszałka ' Piłsudskiego w dniach 
wyborów budować mocarstwowyść Polski, 

' bez rozdrażnienia sporów wewnętrznych. 

Uczciwe te słowa jednak miną bez 
echa w BB. Albowiem kierują nim dzi- 
siaj nie umiarkowani i patrzący w przy- 
szłość ludzie, ale „pułkowniey”, dla któ- 
rych politykowanie jest — walką, i to 
walką bezwzględna! 

Drwiny zamiast uznania. 

Jednym z takich właśnie polityków 
fest pos. Mackiewicz, który w „Słowie 
w niemiłosierny sposób wydrwiwa Spokoj 
zachowany przez opozycję. i 

„Dziś posłowie z lewicy ciągle opowia- 
dają o Brześciu, o incydentach, które rze- 
komo tam zaszły. A jednak, nie widziałem 
tak spokojnego, cichego, grzecznego posie” 
dzenia. Groźne tury, które tak hrykały 
w pierwszym Sejmie, to grożne tury zacho- 
wywały się dziś jak baranki, jak jagnięta, 
jak jagniątka, jak dzieci wo wzorowem 
przedszkolu. Pos. Zaremba rzucił na pulpit 
min. Cara kartkę z nadrukiem  „Brześć*, 
a zamiast głosować na jakiegoś marszałka 
lewica rzucała dg koszyczków kartki z tym- 
że nadpisem „Brześć“. Nie uważał tego nikt 
za domonstrację, lecz wprost za głupi dow- 
cip, zwrócony przeciw normalnemu tokowi 
mrac parlamentarnych. Na tem się wszyst- 
kio demonstracje lewicy zakończyły. En- 
decy byli jeszcze grzeczniejsi. Żadnych nie- 
mądrych żartów nie czynili”, 


Zamiast słów uznania, któreby mogly 
być pomostem do jakiejś współpracy, p. 
Mackiewicz drwi i szydzi, korzystając z te- 
go, że mu autorytet jednego człowieka 
zapewnił miejsce w Sejmie 1 pewną bez- 
karność. 

Ku zaognieniu wa!k. 


Analizujac przebieg ostatniego posie- 
dzenia Sejmu i nowy regulamin, pisze 
„Robotnik”: 

„Cóż to oznacza? Oznacza to, że rząd 
będzie mógł utrącić każdy porządek dzien- 
ny, na którym znajdą się sprawy dlań nie- 

| miłe, lub — wedle jego zdania — zbytecz- 
ne i że Sejm, skrępowany regulaminem, 
pozbawiony bodzię glosu nawet w tych 
sprawach, które znajdą się na porządku 
dzinnym, o ile wystąpi z krytyką rządu. 

W ten sposób skazuje się Sejm na cał- 
kowitą niemoc. Sejm (i Senat) nie mógłby 
wykonywać swego elementarnego prawa 
i obowiązku kontroli polityki i gospodarki 
rządu, nie mógiby zrobić kroku w kierun- 


„GŁÓS NARODU” z dnia 12.g0 grudnia 1930. 


Dokoła idei „partji katolickiej”. 


vezed paru dniami zmuszeni byliśmy 
skwalifikować artykuł ks. dr. Mirka o ..ka- 
tolikach i polityce“ jako „bałamuctwo a 
jego zwalezanie samej idei katoliekieh stron 
nietw skonfrontować ze stanem w zacho- 
dniej Enropic. gdzie istnienie katolickich 
partyj nie podlega poważnej dyskusji. Dziś 
przychodzi nam zanotować nowy występ 
ks. dr. Mirka w .,Czasie' w tej samej spra- 
wie i zająć się nim nieco obszerniej. Zarów- 
no bowiem jego cała treść, jak zwłaszcza 
wniosek, do którego dochodzi, stoja w ja- 
skrawej sprzeczności i z zasadami i z prak- 
tyką ogólnie w świecje katolickim przyjęte- 
migi £ 

Ks. dr. Mirek jest przeciwnikiem wogóle 
idei ..partji katolickiej”, a tych, którzy -s4 
innego zdania. posądza .nie bez podstaw — 
pisze — o wskrzeszania herezji pelagjaniz- 
mu“ i przeciwstawia im przeciwne rzekomo 
orzeczenia Stolicy Apost. Zanim odpowiemy 
ma te zarzuty, zapytamy Ks. dr. Mirka, jak 
wobec tego wyobraża sobie obronę praw 
religji. Kościoła i moralności publicznej 


„Chrystus Pan — odpowiada Ks. dr. Mi- 
rek — i Apostołowie nie mieli do usług ża. 
dnej partji politycznej, a jednak „jakość 
zwyciężyli. Miejmy nadzieję, że i dziś Ko- 
ściół potrafi sobie sam poradzić z trudno. 
Ściami, które się piętrzą na jego krzyżowej 
„drodze”. 


Czy to ma być droga do harmonji mię- 
dzy Sejmem a rządem, do współpracy mię- 
dzy niemi, do spokojnej i twórczej pracy, 

- o czem tak pięknie deklamował p. Śwital- 
ski? Oczywiście, że nie. Wręcz odwrotnie. 

Opozycja nie pozwoli sobie zamknąć 
ust. Sejm stanie się widownią ciągłych za- 
targów i bezustannej walki, a wyzyskiwa- 
nie swej przewagi liczebnej przez większość 
i surowych przepisów regulaminowych nie 
przyczyni się bynajmniej do uspokojenia 
ani w Sejmie, ani w kraju“. 


Brzeska sprawa a autorytet Polski. 


„Dziennik Bydgoski“ stwierdza, że po- 
głoski o „Brześciu“ 'szerzą się w kraju i 
„szkodzą w wysokim stopmia powadze rza- 
du i w niemniejszym stopniu powadze Pol- 
ski zagranicą. Przedstawia się tam Polskę 
jako kraj, który czuć Azją, a przynajmniej 
Rosją bolszewicką, W najświeższym nume- 
rze „Berliner Tagehlattu* znajdujemy okro- 
pno wręcz szczegóły, © traktowaniu więż- 
niów brzeskich, którym nie dajemy włarv. 
bo trudno choć na chwile przypuszczać, aby 
podobne rzeczy były możliwe. 
Otrzymaliśmy świeżo list od jednego 

z naszych przyjaciół w Warszawie, który 

charakteryzuje komendanta więzienia brze- 

skiego pułkownika  Kostek-.Biernackiego. 

Nie możemy go umieścić ze wzgłądu na 

cenzurą i na — interes kraju, lecz stwier- 

dzamy tylko.. że sa to rzeczy, mogące 
niejedno wytłumaczyć”. 

„Dziennik Bydgoski* domaga się od 
rządu „wyjaśnienia tajemniey brzeskiej”. 
I przewiduje złe rzeczy, 

„gdyby i w Sejmie rząd odmówił wyjaś- 

nień, na eo się podobno zanosi”, 

Takie reflcksje snuje dziennik, który 
od dłuższego czasu zajmuje stanowisko 
życzliwe dla rządu. 


Konieczność swobodnej dyskusji, 


P. Koskowski przekonywuje w „Kurje- 
rze Warszawskim większość rządową, że 
nie powinna uniemożliwiać rzeczowej kry- 
tyki posunięć rządu, chocby i ostrej, — 
A uchwały Sejmu tylko zyskają na tem, 

gdy opinja kodzie widziala, że rozstrzy” 

mającą uchwalę poprzedziło wszechstronne 
rozważenie rzeczy. Jawność życia publicz- 
nego stanowi przecież  conditio sine qua 
spokojnego rozwoju stosunków wewuętrz- 
nych i prawidłowej ewolucji instytucyj po- 
litycznych. — Znowu przypomnijmy, że 

w Reichstagu z roku 1508 bez przeszkód 

rozważano nawet postepowanie monarchy 

w głośnej sprawie interwiewu „Daily Tele- 

graph'u*, poddając je zjadliwej krytyce. 

I nie od tego zatrzęsia się monarchia Ho- 

kenzollernowska! 

Światła opinja publiczna właśnie w tej 
wierzo wysluchałaby z satysfakcją wstep 
nych świadczeń pp. marszałków Sejmu 
i Senatu", 


W imię dobra ogólnego. 
„Polska“ podnosi wielkość pracy cze- 
kającej nowy Sejm ze względu na rewizję 
ustroju. I dodaje: 

„Jeśli to zadanie nowy parlament pu- 
trafi spełnić, historja utrwali na wiekj jego 
pamięć. Droga pracy stoi otworem!. Ale 
w pracy tej muszą pomysłami i wolą po- 
słów i senatorów kierować wyłącznie naj. 
wyższe nakazy dobra ogólnego i zdrowe 
wyczucie rzeczywistej woli narodu“. 
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Taką jest praktyczna rada. którą Ks. dr. 
Mirek daje katolikom w dzisiejszych cięż- 
kieh czasach. kiedy — jak sam przyznaje — 
„pietrzą się trudności na krzyżowej drodze” 
Kościoła... Wyobraźmyż sobie, że katolicy 
poszli za radą Ks. dr. Mirka, i że rozwiązali 
swoję partje polityczne. Ks. dr. Mirek po- 
ciesza się (bo inaczej jego rady traktować 
nic można), że i w tych warunkach Kościół 
„jakoś-być wyszedł z opresyj. Z pewnością: 
ale jakim kosztem. za cenę jakich stret ija- 
kich szkód? O to jednak Ka. dr. Mirka gło- 
wa nie boli. skoro zupełnie poważnie zaleca 
katolikom urządzić stosunek do państwa 
tak. jak był urządzony w czasach apcztol- 
skich. 

Pozostaje teraz pytanie: skąd ten niepo- 
jey atak na samą ideę stronniciwa katolie- 
kiego? 

Na usprawiedliwienie swojego stanowi- 
ska przytacza Ks. dr. Mirek dwa argumen- 
ty: f) Leon XIN. odjął „Demokracji Chrze 
ścijańskiej* charakter polityczny, — 2) Sto- 
liea Apost. nie dala formalnej, urzędowej 
aprobaty“ żadnemu katolickiemu stronnie 
WEN. 

Lecz encyklika „Graves de commini* 
Loona XIU, na którą się powołuje Ks. dr. 
Mirek, ma tylko luźny związek ze sprawą. 
o którą chodzi. Leon XUI określul w niej 
cele i zadania ruchu katolickiego, który za- 
iniejował sam cncykliką „Rerum Novarum*. 
a kióc sam także nazywał ..Chrześcijańską 
Demokracja”. Ruch ten miał cele ogólno- 
społeczne, nie polityczne. Nie był partją. 
a tylko akeją. Nie dziwnego, że Leon XII. 
zastrzegał się przed nadawaniem jej eba- 
rakteru stronnictwa, taksamo jak dziś Pius 
NT. zastrzega się przeciw nadawaniu charak 
tern politycznego ..Akcji katolickiej, Inny 
jednak charakter mają te dzisiaj istniejące 
ugrupowania w Europie, które się nazywają 
„chrześcijańsko - społecznemi  partjami“, 
chrześcijańska demokracją lub katoliekiemi 
stronnictwami. Nie roszczą, sobie prawa 
do wyrażania ruchu katoliekiego, Akcji ka- 
tolickicj. są tylko partjami i uiczem więcej. 
A rensam Leon NIT, który napisał encykli 
kę „Graves ile communi“, napisał także sze” 
reg listów do francuskich katolików. zale- 
cająe im zjednoczenie się w jednej katolic- 
kiej partji: politykiem zaś którego w tym 
colu używał «byt wlaśnie jeden z faktycz- 
nych przywódców chrześcijańsko-spolecznej 
akcji. hr. Albert dlo Mun. <<. ? 

Wreszcie ta aprobata“. Stolicy Apostol- 


Zasadniczo nie omawiamy konfiskam, jakim 
ulewa nasz dziennik, trudno bowiem dociekać 
i remonstrować przeciw nieznanym motywom 
i instrnkcjom, które kierowały ołówkiem cen- 
zorskim, Jednak weęzorajsza konfiskata nasze- 
zo Pisma. domaga się bliższego omówien'a. 

Po pierwsze, cenzor skreślil na drugiej stro- 
nie kilka zdań w artykule p. Rene Pinsen, redak 
tara „Revue des deus Mondes”, charakteryzn- 
jącego ostatnie wybory i obecną sytuacje 
w Polsee; Jak z pozostawionych ustępów bitwo 
czytelnik może wywnioskować, autor fran- 
cuski odnosi się bardzo objektywnie, a na- 
wet życzliwie nietylko dla Polski. ale i dla pa- 
nującega w niej obeenie reżimu, Kaleczenio ta- 
kiero artykułu nietylko skrzywia tok myśli 
w nim wypowiedzianych. ule wyrządza krzyw- 
dẹ znakomitemu esutorowi i wielkiemu rrzyja- 
cielowi Polski. Byłobv naprawdę sensacją. gdy- 
nv wiadomość o konfiskacie a*tykułu p. Pinon 
doszła do jego wiadomości. Byłby to pierwszy 
gdziekolwiek w Europie wvpadek od tat 50-1u 
a może nawet 00-ciu odkąd p. Rese Pinon ta 
świecie istnieje. że cenzor skwalifikował jege 
artykuł, jako niedozwolony do opublikowania. 
Pochodzi to oczywiści stąd. że “Revue des 
deux Mandes* jest pismen o poziomie niezwy- 
sle wysokim i autorytetem politycznym bez- 
konkurenerjvym. Wszak do niedawna jeszcze. 
tesame właśnie kroniki polityczne pisywał 
w niem Raimund Poincare. Sam ten jeden fakt 
świadezy najwymowniej, jakim jest dobór współ 
pracowników w tem piśmie, bardzo życzliwie 
dla Polski usposobionem i posiadajacem współ. 
uracowników wyłącznie z pośród członków 
Akademji. wybitnych polityków * publicvstów. 

Przechodzimy jednak do dwu dalszych bia- 
tych plam we wczorajszym numerze. Konfiska 
eie uległa w dwu miejscach część wniosku na: 
glcegó. zgłoszonego do laski marszałkowskiej 
nrzez Klub Narodowy w sprawie Brześcia. Ta 
konfiskata nie znajduje absolutnie podstawy 
w obowiązujących przepisach prawnych, We- 
dług art. 51 konstytucji... 

„Nikt nie może być pociągnięty do od- 
powiedzialności za zgodne z prawdą spra- 
wozdanie z jawnego posiedzenia Sejmu i ko 
misji sejmowej". y > 
Podobnie ustęp 4-ty par. 28 prawa prasowe- 


-— 


Wczorajsza konfiskata „Głosu Narodu“ 


Nr. 280 


skiej... Ks. dr. Mirek wymaga za wiele ol 
Stolicy Apost. Wiadomo, mu przecież chyba. 
jak stanowczo odżegnywuje się Stolica 
Apost. od mieszania się w sprawy partyjna- 
polityezne poszczególnych społeczeństw. Zo 
stawia je wylącznie rozsądkowi samych ka- 
rolików, których nie chee krępować w za- 
kresie politycznych pogladów. Jeśli z teg 
faktu Ka. dr. Mirek wyciąga wniosek, że 
Stolica Apost. przeciwna jest tzinienia par- 
tvj katolickich. tn jest to jnż jego calkiem 
osobisty i na niczem nie oparty pogląd, 

Zresztą i sam nie czuje się bardzo pe 
wny w tym względzie... Zaskoczyliśmy œo 
stwierdzeniem. że przecież Czechy, Wegry. 
Austrja, Niemev. Francja. Belgia. FHoiandja 
mają katoliekie partje. Odpowiada nam na 
to: — tak. ale nio maja ich krajs angolo 
saskie” i sama Italja... Co do ltalji, to ogól- 
nie wiadomo. że tam nie ma misjsca me tyi- 
ko na katolicką, ale na żadną wogóle partje 
poza faszyzmem. Sadzić zaś irzeba z akresn 
iat 1919—1922. że katolicy wloscy zarazby 
przystapili do stworzenia partji katoliekiej 
(choćby nie pod firmą „katolicką”*, o ileby 
tylko zaistniały pomyślniejsze warunki. 
W Anglji jest trwlniej. Katolicy stanowia 
jeszcze znikomą mniejszość. Ale sam kard. 
Bourne oświadczył przed ostatniemi wybo- 
rami do parlamentu. że i katoliev angielscy 
mimo niepomysinych warunków nie rezy-* 
gnują na zawsze z utworzenia kataliekiego 
stronnietwa. 

Żaden więc z manmontów Ks. dr. Mirka 
ine wytrzymuje krytyki. Lękać się jsdnak 
naloży skutków jego wystapienia w prasie. 
Albowiem: 1) dczawuuje tych. świeckieh po- 
lityków katolickieh. którym niejedną pomy 
ślną akcje polityczną mamy. katoliev. do za- 
wdzięczenia. 2) zniechęcenia ieh da 
wszelkiej wogólę ..katoliekiej* działalności. 
5) wypacza stanowisko MKościała wobec 
spraw politycznceceh. W poprzednim artiy- 
kule pisał Ks. dr. Mirek. že katolikom jako 
katolikom nie wolno brać ndzidn w życia 
politycznem: mogą w nim występować tyl- 
ko „jaka obywatel. Jost to zamaskowana 
zasada liberalizmu i socjalizmu, że ..relicja 
jest rzeczą prywalna”. Bo przecież do takie- 
eo wniosku doprowadzać musi w konse- 
kwencji postawiona przez Ks. dr. Mirka za- 
sata. 

Zreszta radzibyśniy usłyszeć jakiś głos 
autorytatywny w tych sprawach. Artykuly 
Ks. dr. Mirka przedrukowuje z lubością pra- 
sa B.B i wyciąga z nich wnioski. że „afi- 
szowanie sie“ z katolicyzmem w żyeiu par 
Hlicznem nawet przez teologa jest potepia- 
ne. Ks. Jan Piwowarczyk. 


so wyraźnie postanawia. Żo 

«ZA zgodne z prawdy sprawozdanie z jaw- 

tych rozpraw rfly państwa lub Sejmów 

nikt nie może być pocągany do odjnwcie- 
dzialności”, 

Pod ten immunitet wyplywający z ustawy 
podpada także ji treść zgłoszonych wniosków, 
wobec tego. że w myśl ehowiązującezo reguia- 
minu sejmowowo (art. 85): 


„Z każdego posiedzenia Sejmu winien 
być sporzadzony protokół oraz stoneoram, 
Teksty wniosków i inierpelacyj stają się 
Częścią Skłądowa obrad Sejmu“, 


Według art. 19 regulaminu „o wylynieciu 
wniosku“. Marsz” podaje do wiadomości 
Izby na końen (o posiedzenia, na którem 
wniosek został luszonv. komunikując jedno- 
eześnie do jakie: go przesyła komisji 

Jeżeli Marszyłek ma watpliwosci, czy wnio. 
sek ze względu na jezo brzmienie może bré 
przyjęty. lub czy nie jest: sprzeczny z konsty- 
tucją, lub czy nie dofvczy sprawy nie należą- 
cej do komtatencji Seimu. to zasiorą onini ko- 
mia Reruluminnwei Kamisią winna zdać spra. 
wę Marszałkowi w ciągu 48 godzin W danvm 
więe wypadku marszałek Sejmu nie miał ża- 
inych watpliwości. o których mówi reguiamin. 
skoro wniosek pelat da wiadomości Sejmu. a 
*emsamem uczynił go integralną cześcią obrad 
sejmowych. Śprawozdanie wice z wniosku nie 
nadlerało konfiskacie w myśl obowiazujacych 
nrzenisów prawa. 

Zreszta urzeiowa agencia  telegraficzna 
PAT. podala tecosamero dnia wieczorem że 
wniosek w sprawie Brześcia został w Sejmie 
załoszonw. organy wee wladzy, która kanf ska 
te zarzadziły mialy zuwelna możność stwier te: 
nia faktycznego stanu rzeczy. 

Ale pomiiajac nawet strene prawna 7T 
tonfiskowanie tych wiadomażci nrowadzi de 
eelu? „Jeżeli o sprawie. która jest dziś ra ustar' 
wszystkielu nie kędzie się nubliczeie pisać. * 
czy zanobiegnie to rozchadzeniu się tyeh ©, 
éni droga. która cenzurze nie nadlesa. mzvczew 
wyobraźnia stworzy 9 Brześciu może gore 
ieszcza Obrazy ol rzeczywistości. W tych *" 
»znkach Prześć urosnać może da rozma” 
ztórychby nie mał. odvhy sprawę te publiez.’ 
omawiano tak, jak słuchało o niej w Sejmie 


Nr. 881. „GŁOS NARODU” z dnia 12.50 grudnia 1930. Str. 8. 
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cenae c MI M. prymasa Monda w apranie Ac ate 


lerje. s 
A wreszcie, na zakończenie — jeden wiel- 
cs znamienny szczegół: Skreślone w „Głosie 
Narodu“ ustępy wniosku można było przeczy- Ks. Kard, Prymas Hlond wydał do wier- ciganizacji pozostawać pod nadzorem hierar- 
tać dosłownie (bez końcowych dwu zdań)| nych swych diecczyj orędzie w sprawie Akcji Bi i od niej zależeć, 3 
w „Czasie“, który nie uległ konfiskacie. Rów- Katolickiej. Na wstępie przypomina Ks. Pry- Akcja katolicka w Polsce rozwijać się bę 
nież „Nowy Dziennik” zamieścił oba skonfisko | mas, że apostolstwo Świeckich nie jest czemś | azie pod nadzorem stałej Komisji Episkopatu. 
wane u nas ustępy, a mimoto otrzymaliśmy |nowem. Papieże raz po raz wzywali katolików | ty Poznaniu ustanowiona została jej Centrala 
go.. bez białych plam. do zorganizowania się. Od Leona XII mnożą | Krajowa pod nazwą: Naczelny Instytut Akcji 
a Se wskazówki Stolicy Świętej w tym kierunku. | katolickiej, do którego weszli: jako prezes hr. 
">. |Znalazły one w Wielkopolsce karny posłuch. | Adolf Bniński, a ks. dr. Stanisław Bross jako 
Ks. Prymas Florjan Stablewski stworzył kato- | dyrektor. Równocześnie odbywa się po diece- 
licki ruch oświatowy i społeczny, powołując |zjach przegląd ugrupowań, które tworzyć mają 


Ja ziemiach Śizpltei 
f do życia te zrzeszenia, które pod pieczołowitą | pierwsze kadry Akcji katolickiej. Od stycznia 
Szkolnictwo w Polsce. opieką niezaponianego Ks. Kardynała Edmun- | roku przyszłego wychodzić zacznie jako pismo 


AUTOMATY-GRAMOFONY W MUZEACH 
NIEMIECKICH, 

W roli przewodnika po muzeum zoswzły 
wprowadzone w Muzeum Narodowem w Mona- 
chjum automaty-gramofony. przy niektórych 
sablotkach ze zbiorami. Po wrzuceniu monety 
10-fenigowej automat wygłasza  otiaśnienia, 
dotyczące daneso zbioru. 


Stosunki w Austrji przybierają nieoczeki- 
wany pewnie przez nikogo obrót. Partja chrze- 
ścijańsko-spoleczna. „którą posądzano o dążmo.- 


t 


ści antydemokratyczne, zrzuciła z siebie nalot 


Według ostatnich danych statystycznych, 
na terenie Polski znajduje się 26.575 szkół po- 
czątkowych, 778 szkół średnich, oraz 20 uniwer 
sytetów (t. j. uczelni wyższych). 

W szkołach początkowych pobiera naukę 
3,496.934 uczniów, w szkołach Średnich 204.693 
uczniów, do szkół wyższych zaś uczęszcza 
43.249 słuchaczów. 


Nauczyciele pubi, szkół powszechnych 
muszą otrzymać od gmin mieszkania. 
Ukazało się rozporządzenie P. Prezydenta 

Rzplitej z mocą ustawy w sprawie zmiany u- 

stawy z dnia 17 lutego 1922 r. o zakładaniu 

i utrzymywaniu publicznych szkół powszech- 

nych. Nowe rozporządzenie zawiera nakaz, že 

gmina i obszar dworski mają obowiązek dostar- 
czyć bezpłatnie mieszkań nauczycielom publicz- 
nych szkół powszechnych. Nanczyciel może nie 
przyjąć dostarczonego mu mieszkania w bu- 
dymkn, mieprzeznaczonym na cele szkolne. 
Gdy gmina, lub obszar dworski nie dostar- 
czą nauczycielowi publicznej szkoły powszech- 
nej mieszkania, należy wyplacać nauczyciełowi 
dodatek na mieszkanie w wysokości i na zasa- 
dach. określonyci: dla urzędników państwo- 
mych. W razie niespelnienia przez gminę lub 
obszar dworski obowiązków. nalożonych po- 
wyższem postanowieniem. służy skarbowi pań- 
stwa prawo potrącania zalegających sum z do- 
datków do podatków komunalnych i z udzia- 
łów samorządu w podatkach , państwowych, 
w celu wypłacenia nauczycielom. 


S. p. gen. Jacyna. 

„W Warszawie zmarł onegdaj, przeżywszy 
lat 67. emerytowany generał dywizji. ś. p. „Jan 
Jacyna, b. generalny adjutant Naczelnika Pań- 
stwa, pierwszy szef departamentu naukowo- 
szkolnego w Odrodzonej Polsce. h. szef misji 
wojsk. w Paryżu, komandor orderu „Połonia 
Restituta“. Legji Honorowej, kawaler Krzyża 
Walecznych i w. in. Ostatnio, przed przejściem 
w stan spoczynku w T. 1925, é p. gen. Jacyna 
hył przewodniczącym Najwyższego Trybunału 
Orzekającego. 


520-lecie Kongregacji Kupców 
w Tarnowie. 

Z nkazji jubileuszu  520-lecia kongregacji 
kupieckiej. która w Tarnowie posiadała swój 
oddział. kupcy tarnowscy urządzili uroczystość, 
podczas której p. Dobrowolski, sekretarz Kou- 
gregacji i p. Szarski. członek Kongregacji 
z Krakowa. wygłosili referaty na temat organi- 
zacji kupiectwa. Uroczystość zakończono ban- 


kietem. 
Morskie Oko bez schroniska. 


Z Zakopanego donoszą, że na mocy rozpo- 
rządzenia władz administracyjnych, władze po- 
wiatowe w asyście policji dokonały rozbiórki 
starego schroniska nad Morskiem Okiem, które 
niezwykle szpeciło krajobraz. Schronisko było 
własnością prywatną. 


Nowa sekta religijna szerzy komunizm. 
„Ostatnio na terenie województwa wileńskie- 
go i nowogródzkiego wśród ludności prawosła- 
vnej szerzy się nowa sekta pod nazwą „Jano- 
wicze", od imienia jej zalożyciela Jana Kul- 
chonia. Nauka sekciarzy tych jest pomiesza- 
niem poglądów sabatystów z ateizntem. Nowa 
sekta odnosi się wrogo do inteligencji, twier- 
dząc, że tylko człowiek prosty. nieuczony jest, 
w stanie zrozumieć pismo Święte. Propaguje 
anarchizm, wytępienie uczonych i rewolucję 
kwiatowa. Sokciarze utrzymują ścisły kontakt 
z podobną sektą szerzącą się na Wołyniu p. n. 
„Stefanowicze”. 
Skazanie b. burmistrza Wejherowa. 
W Wejherowie zakończono onegdaj sensa 
cyjny proces przeciw b. burmistrzowi tego mia- 
ata, Kruczyńskiemu i towarzyszom, oskarżonym 
© szereg nadużyć. Wyrokiem sądu Kruczrński 
został skazany na 4 lata, osk. Suszek na 2 lata 
i 3 mies., Frass na 3 lata, Rocławski na 18 mie- 
sięcy, Zagórski na 2 lata. Golski na 7 mies. i 
Pestka na 20 miesięcy więzienia. Na mocy am- 
nestji kary te ulegną zmniejszeniu o 1/3. 0s- 
karżeni: Kruczyńska (żona głównego osk.) i Mi. 
chalski zostali uwolnieni. Skazani wnieśli apo- 
lację. 
TORUŃ MA 58 TYSIĘCY MIESZKAŃCÓW. 
Według zestawień statystycznych z dn. 30 
listopada b. r. liczba mieszkańców prastarego 
miasta Torunia wynosi 57 tysięcy 938 osób. 
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da Dalbora urosły w ważną gałąż naszego ŻY: | miesięczne jej organ p. t. „Ruch Katolicki". 


cia katolickiego. Mają dzisiaj — pisze Ks. Pry- 


mas — nasze Archidiecczje szereg organizacyj |rywów i pracy. Zrzeszenia, które wejdą do 
katolickich, polączonych wspólnością celów i| Akcji Katolickiej. nie zatracą swego odrębnego 
zadań, a dzialalność ich uzupełniają zasłużony | ustroju, ani swej samodzielności 
„Przewodnik Katolicki“ i tak poważne "insty: |cech charakterystycznych, ale zyskają na po- 
tucje, jak Katolicka Szkoła Społeczna w Po-| wadze, na pewności kierunku i na siłach. Akcja 
znaniu i krocząca na czele katoliekiego ruchu | katolicka nie będzie ich krępowała, lecz je oży- 
wydawniczego w Polsce Drukarnia i Księgar- | wi i wzmocni. W ukończeniu wspólnej świętej 


nia św. Wojciecha. 


Akcja katolicka ma wprowadzać Chrystusa | czywistych wartościach, bez próżnego przesa- 
w życie jednostki i w rodzinę, w powikłane | dzania się w zewnętrznych pozorach. Zdala od 


zagadnienia i formy nowoczesnego życia zbio 
rowego i we wszystkie czynniki 


Ma nierównie większą powagę, większą moc 


wewnętrzną i większą zewnętrzną skuteczność, | sprawą partyjną i nie ma na celu zdobywania 
niż apostolstwo prywatne i indywidualne. A dla | władzy politycznej. "Nie jest modą. zbytkiem 
tego, że Akcja katolieka jest istotnie akcją | organizacyjnym, zabawką, demonstracją. Jest 
religijną, a Kościół musi mieć bezwzględną pe-|to budowanie Królestwa Chrystusowego. 
wność, że z dopuszczenia świeckich do udziału; : W zakończeniu Ks. Prymas wzywa wiernych 
w apostolstwie hierarchicznom nie urosną ani| do modlitw, by apostolstwo nasze 
wierze ani sprawie Bożej żadnej szkody, musi | bezowocne i próżne. 


Akeja katolicka na wszystkich stopniach swej! 


U 
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ceny konkurencyjne. 


* 


Płk. Kostek-Biernacki odpoczywa 
zagranicą... pod pseudonimem. 


„Naprzód podając wiadomość o ..tajemni- 
cy Brześcia. odkrytej „dla zagranicy” pisze: 


„Razem z wiadomoścami o „tajemnicy 
Brześcia” podaje prasa niemiecka, że pułko- 
wnik Kostek-Biernacki już wyjechał pot.. 


pseudonimem zagranicę — dla odpoczynku, On 


się zmęczył!” 


Siedem lat więzienia za rozpowszech- 
nianie fałszywych 100-złotówek. 
Przed sądem przysięgłych we Lwowie to- 
czyla się onegdaj rozprawa przeciwko czterem 
oskarżonym o rozpowszechnianie falszywych 
banknotów 100-złotowych. Jednego oskarżone- 
go. niejakiego Lanctwebera, Skazano na 7 lat 
ciężkiego więzienia, pozostali zaś otrzymali ka 
rę od dwóch lat do sześciu miesięcy więzienia, 


Straszny plan zemsty zdradzonego męża 


W rejonie odcinka granicznego Kalety za- 
czajona placówka K. ©. P-u ujęla podejrzane- 
go osobnika, który usiłował przedostać się dro- 
gą nielegalną do Litwy. Podczas śledztwa oka 
zało cię, iż ujętym jest mieszkaniec ws! -Kulbi- 
cza gm. kaleckiej, Jan Budzik. Przez uluższy 
czas przebywał on w Prusach Wschodnich, du 
kąd wyemigrował czasowo w poszukiwaniu 
pracy zarobkowej. Po powrocie do wsi rodzin- 
nej dowiedział się o wiarołomstwie swojej żony 
Józety, która podczas nieobecności męża nawią 
zała występny stosunek z mieszkańcem tej sa- 
mej wsi Andrzejem Ciężkim. 

Zdradzony maż poprzysiągł zemstę, Postano 
wit zabić oboje kochanków, Uzbroiwszy sięw Te 
wolwer zabił niewierną żonę, następnie wystrze- 
lit do teściowej, która usiłowała go rozbroić. 
Na szczęście postrzał. chociaż ciężki, nie oka- 
zał się śmiertelny. Tej samej nocy szaienioc 


i wpadł do mieszkania kochanka swej żony i kil- 


ku celnemi strzałami położył go trupem, 

« Chcąc ujść przed wymiarem sprawiedliwo- 
ści, Budzik postanowił uciec do Litwy. Na gra- 
nicy został jednak pochwycony przez żołnierzy 
Re 0.Pm. 

EPIDEMJA GRYPY. 
Dowiadujemy się, że ogólem choruje w Wil- 
nio przeszło 5.000 osób na grypę. Choroba ma 
przebieg dość łagodny. 


cywilizacji | katolicka w wzajemnęm zaufaniu i w głębokiej 
chrześcjańskiej, Apostolstwo Akcji Katolickiej | odpowiedzialności wszystkiech za wszystko, nie 
nie jest prywatne, lecz publiczne i urzędowe, | doczesne wawrzyny, lecz c zwycięstwo praw- 
pełnione z upoważnienia i w imieniu Kościoła. | dy Chrystusowej i Jego prawa. 


poleca i wykonuje przeróbki i 
pa cenach konkurencyjnych 


w Krakowie, ulica Jagiellońska 7a. 
Towar i wykonanie pierwszorzędne |bvło sie w tym samym dniu uroczyste poświę- 


dyktatorskich poglądów i na stanowisko kan- 
clerza wysłała Dr. Endera, zdecydowanego de- 
mokratę. „Heimwchra* zaś wschodzi obecnie 
w stadjam kryzysu i rozkładu, l 

Dokonuje się w jej szeregach rozłam. Poza 
Wiedniem, gdzie ten rozłam nastąpił wcześniej. 
także w Dolnej Austrji rozłamała się „Heim- 
wchra* na dwie grupy: jedna pozostaje przy 
ks. Stahrembergu, druga z pos. Rabkem przy- 
łącza się do partji chrześcijańsko-społecznej. 
Taksamo w Tyrolu. Dopiero w ub. niedzielę 
odbyło się w Insbruku uroczyste poświęcenie 
sztandarów  chrześcijańko-społecznej Heim- 
wehry*. We Vorarlbergu „Heimwehra* poddała 
się władzy politycznej, tj. chrześcijańsko. 
społecznym. W Karyntji wreszcie przywódca 
„Heimwehry*. Mahle, przystąpił do partji chrze 
ścijańsko-społecznej. 

W ten sposób zdaża ku likwidacji ten ruch 
mośny. który zresztą położył pewne zasługi 
okola uspokojenia krajn 


Akcja katolicka ma być kuźnią myśli, po* 


ani swych 


sprawy będą z sohą współzawodniczyć w rze- 


intryg, zazdrości i fałszu walczyć będzie Akcja 


Nie jest wreszcie Akcja Katolicka żadną 


|ż życia mstodzieży 
azżadermicziej. 
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POLITECHNIKA WARSZAWSKA POŚWIĘCA 
, NOWE PAWILONY.  * 

W ub. niedzielę obchodziła Politechnika 
warszawska uroczystość inauguracyjną nowego 
roku akademickiego. Przemawiał rektor prof. 
Fszenicki, składając « sprawozdaaie za rox 
„. |1929/380. W roku tym Politechnika miała 4 tys.* 
reperacje słuchaczy. w tem 205 kobiet, Ukończyło studja 

w raku sprawozdawczym 389 studentów ze 
stopniem inżyniera, oraz 3 ze stopniem doktora 
nauk technicznych. W dalszej części uroczy- 
stości odbyło się wręczenie dyplomu doktor: 
nauk technicznych honoris causa Wł. Bogdano- 
wi Hutten-Czapskiemu. za zasługi położone 
|przy organizowaniu Politechniki w r. 1915. 
Niezależnie od powyższej uroczystości od- 


PRACOWNIA 'FUTER 


a (Cenie gmachu wysokich napięć, radjotechniki 


i teletechniki. jako nowych pawilonów 'tej u- 
l & s Ini 
= cmles * MO iy 
omni PRAWNICY. 
Tajemnicze wybuchy W prochowniach Na VIN. Zjeżdzie Kół Prawniczych Polskiej 
sowieckich. Młodzieży Akademickiej. który odbył się w ub 


W rozmaitych miastach ZSSR. zanotowano 
w ostatnich czasach niemał równocześnie kil- 
ka eksplozyj w składach amunicji, oraz w fa- 
brykach. W Darnicy pod „Kijowem wyleciał 
w powietrze skład amunicji, przyczem kilka 
dział artyleryjskich zostało zniszczonych. W o- 
kolicy Mińska nastąpił wybuch w pre h wni. 
30 żołnierzy poniosło śmierć na miejscu. W za- | 
głobin naftowem w Baku z nieznanych powo- 
dów. eksplodował zbiornik z gazami, a siła 
wybuchu zburzyła kilka budynków. W fabryce 
samolotów w Odessie wybuchł pożar. który 
zniszczył znaczną część warsztatów, uraz trzy 
samoloty. Należy przypuszczać, że * zamachy 
są dziełem organizacji kotrrewolucęjnej, 


Gramofón i jazzband w węgierskich 
szkołach tańca. 


Oryginalne rozporządzenie wydało węgier- 
skie ministerstwo spraw wewn. w Sprawie pub- 
licznych szkół tańca. W tych mianowicie szko- 
lach. gdzie do tańców akompaniuje gramofon. 
wolno używać tylko takich płyt, na których 
znajdują się wyłącznie znaki muzyczne bez 
tekstu. Tam zaś, gdzie przygrywa orkiestra 
jazzhandowa, może sie ona składać tylko 
z trzech muzyków. 


PISMO- WYDAWANE TYLKO PRZEZ 


miesiącu w” Gdańsku. młodzi prawnicy wysunęl: 
szereg postulatów. Między innemi opowiedziel. 
się omi za egzaminami wstępnemi dla zapisuja- 
cych się na wydział prawa, za utrzymaniem wy 
sokiego poziomu teoretycznych "studjów, za 
ogólnym charakterem studjów. z tem zastrzeże- 
niem, żo pożądanem jest tworzenie działów spe 
cjalnych ma wzór Szkoły Nauk Politycznych 
któreby uzupełniały studja ogólne. Dalej żądaje 
prawnicy egzaminów przedmiotowych, w miej: 
sce obecnych grupowych, które zmuszają stu- 
denta do składania w tym samym dniu egza- 
minu z kilku przedmiotów, 

Na Zjeżdzie Gdańskim poruszano również 
sprawę wprowadzenia lektoratów języków ob- 
cych na wydział prawa, oraz opowiedziano się 
za polskim systemem studjów. z tem zastrzeże- 
niem. by terminu uzyskania doktoratu nie o- 
graniczano do 2 lat i by kompetentne czynniki 
raz wreszcie skończyły z eksperymentowaniem 
w dziedzinie układania programów  studjów 
W kwestjach o charakterze ogólnym Zjazd wy- 
powiedział sie za zniesieniem instytucji sadów 
pokaju i niekwalifikowanych obrońców. 
PRACA KRAKOWSKIEGO „ODRODZENIA“. 

Zbliżający się ku końcowi ub. trymestr po- 
święciło „Odrodzenie* pracy ,wewaętrznej i 
z malemi tylko wyjątkami występowało na te- 
renie ogólno-akademiekim. Praca ta streszcza 

KOBIETY. się w referatach. które wygłosili na zebraniach 

Już wkrótce ma się ukazać w Londynie pi- |ogólnych p. red. Matyasik, p. dyr. Makowski, 
smo wydawane i założone tylko przez kobiety, |p- mgr. Turowicz. p. red. Sopieki, Oprócz ze- 
p. n. „Call? (wezwanie). Kapitał zakładowy te |brań ogólnych odbywały się zebrania DOSZCZE- 
go pisma ma wynosić 1 miljon funtów, a na- gólnych sekcyj jak filozoficznej, którą prowa- 
lbywcami akcyj moga być tylko kokiety bez dzi ks, dr. Czartoryski, społecznej. oraz sekcji 
różnicy narnðnw ata i koleżanek. Odbyły się również dwa zebrania 

à i towarzyskie, to jest herbatka zapoznaweza, 
BIALE WILKI W TYROLU. loraz tradycyjny obchód św, Mikołaja. Z wystą- 

W Tyrolu pojawiły się biale wilki, co we-|pień „Odrodzenia na terenie ogólno-akademic- 
dlug opinji tamtejszej ludności ma być zwia- |kim podkreślić należy rzucenie inicjatywy do 
stumem srogiej i ostroj zimy. Podobno w r.|wskrzeszemia Zjednoczenia Katolickich Organi- 
1928 pojawiły się w górach białe orły, których |zacyj Akademickich, oraz pomoc udzieloną 
kilka sztuk zastrzelili myśliwi. Zmianę upierze- | przez „Odrodzenie przy noświęceniu Domi 
nia orłów przypisywali górale tyrolscy niezwy- |Akcji Katolickiej. Ostatnio członkowie „Odro. 
kłemu obniżeniu się temperatury na początku |dzenia* wzięli liczny udział w cyklu wykładów 
zimy. ks. arcybiskupa Teodorowicza. 


Str. 4. 


Literatura i kino. 


Skąd wziął Mickiewicz swą słynną 
„Jendykowi-czówną* w Panu Tadeuszu. 


P, Jan Czubek, badacz literatury wydał 
z rękopisu X. Walentego Odymalskiego „Oblę- 
żenia Jasnej Góry Częstochowskiej* pieśni dwa 
naście (w wydawnictwach Polskiej Akademji 
Umiejętności), Poemat ten jest w wielkiej mie- 
rze pod wpływem „Gotfreda* T. Tassa. 

W przemowie od tego oryginalnego zabytku 
literatury staropolskiej pisze J. Czubek: „Utwo- 
rów Odymalskiego poza szczupłem kołem hi- 
storyków literatury dziś już nikt nie czyta, 
a jednak młodzieńczy profesor kowieński, przy- 
szły autor „Pana Tadeusza“ okazał tyle zaję- 
cia dla dawniejszej literatury, że poprosił swe- 
go wileńskiego przyjaciela o przysłanie mesja- 
dy Odymalskiego i mimo „ustawiczności jed- 
nejże materycj* (słowa Odymalskiego) przeczy- 
tał cały ogromny poemat, jak to mówiono, od 
deski do deski, czego najlepszym dowodem nie- 
śmiertelna Jendykowi-czówna w . Panu Tadeu- 
szu“ (III, 29), która z mesjady Odymalskiego 
swój ród wyprowadza”, 


„Moja spowiedź” Poli Negri. 

Za parę miesięcy ma się ukazać w Paryżu 
książka Poli Negri p. t. „Moja spowiedź”. Bę- 
dzie to rzecz o jej przeżyciach miłosnych i o 
jej życiu. Artystka powiada, że w książce tej 
skorygowała różne głupstwa, jakie o niej na- 
pisano w Ameryce dla reklamy. Mówi rów- 
nież, że po 12.tu latach gry przed niemą ka- 
merą, pragnie znowu znaleść się na scenie ży- 


„wej. Jedzie w styczniu do N. Jorku i zamierza 


wstąpić na scenę, gdzie będzie grywała w dra- 
matach. 
CHINY TEŻ „KRĘCĄ“, 

Nie należy myśleć, jakoby Chiny. kraj gło- 
du i ciągłych rewolucyj nie lubiły kina. 
Owszem, przedstawienia kinowessą stałemi roz- 
rywkami Chińczyków. Ogółem jest w kraju 
żółtego Smoka 238 kinoteatry, Moda na filmy 
dźwiękowe i tam daje się odczuwać, chociaż 
film niemy jest tam chętmiej widziany. Prze- 
ważnie wszystkie tilmy wyświetlane w Chi- 
nach 84 pochodzenia amerykańskiego, ale osla- 
tnio Chińczycy zaczęli sami nakręcać własne 
bbrazy. W roku 1927 zrobiono około 50 filmów 
chińskich. 

! NĘDZA STATYSTÓW W HOLLYWOOD. 

Według ostatnich obliczeń, w głośnem Hol- 
lywood znajduje się obecnie 17.000 osób, łudzą- 
cych się nadzieją wystąpienia choćby w roli 


statystów na 'deskach tamtejszych: przedsię- 
biorstw kinematograficznych. Ponieważ zaś 


wszystkie te przedsiębiorstwa razem wzięto 
nie mogą zatrudmić więcej, niż 900 osób, mo- 
żna więc sobie wyobrazić, co za nędza panuje 
mśród tego tlumu dziewcząt, kobiet i mężczyzn, 
wzdychających do kariery filmowej. 

Honoranjum statysty kinematograficznego 
sięga czasem ośmiu dolarów dziennie, zwykle 
jednak tylko sześciu dolarów. Przy panującej 
w Hollywood drożyźnie, wynagrodzenie takie 
nie jest zgoła wygórowane, a przytem jest tyl- 
ko dorywcze. Ale nie odstręcza to tych tłu- 
mów, żądnych dostania się do „raju“ kinema- 
tograticznego. 


S WO 


ikiewicz a (zac oeme. 


(II.) Słyszeliśmy, — i nie kwapimy się 
do zbytnich żalów i rozgoryczeń z tego 
powodu. Rozumiemy, że w tym olbrzymim 
wstrząsie, przez jaki przechodzi dusza 
polska w obecnej metamorfozie, wycho- 
dząc z nocy niewoli na jasny dzień swo- 
body, że w tym przewrocie, sięgającym 
fundamentów życia duchowego, wszystkie 
wartości wychowawcze, wszystkie hasła 
przewodnie winny być wzięte na nowo na 
wagę, że należy wypróbować hartu ich 
i dostosowalności do nowego życia. * Wy- 
maganie to — tak naturalne! W dorobku 
ideowym w XIX w. jak w koronie drzewa 
po srogiej zimie, musi się zbadać skrupu- 
latnie, które z gałęzi mają w sobie miazgę 
wzrostu, a które już obumarły i wymaga- 
ja usunięcia. Rozumiemy wiec, że i z 
gwiazd, które zapalała nad Polska wielka 
poezja w. XIX, niejedne muszą pogasnać, 
że nie wszystkie tony, którym do wtóru 
oddźwiękały dusze ojców i dziadów na- 
szych, znajda także oddźwięk w duszach 
współczesnych i przyszłych generacyj. 

Zapewne i nie wszystkie tony Mickie- 
wicza. Któż np. potrafi z drżeniem serca 
i w uniesieniu wiary chłonąć w siebie wi- 
zje R. Piotra; dzisiaj, gdy jej cześć istotna 
jawą już się stała dotykalna? Któż zglłę- 

bie dzisiaj zdoła przepaść rozpaczy patrjo- 
tycznej Konrada Wallenroda, nie 
znając ni w przybliżeniu takich ostatecz- 
ności uczuciowych, w jakie bohatera tego 
poematu wpędziła potrzeba ojczysta? 

Ale czyż z tego wynika, że patrzymy 


„GŁOS NARODU" z dnia 12-go grudnia 1980. 


w kinie w kinie dźwiękowem 
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Arcydzieło 


Początek seansów codziennie o podz. a. 


Cany miełsc normalne. 
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WANDA”: 


Przebojowy dźwiękowiec bieżącego sezonu! 


filmowe stojące na wyżynie rajdoskonalszej 
porywające mistrzowską reżyserją i genialną grą. 


NOC UPOJEŃ 


zachwycająca pieśń miłości i szcześcia. 
W gł. rolach: Iwan Petrowicz — Agnes Esterhazy 
_ Wspaniałe zd'ęcia zimowa w St. Moritz, — Bal maskowy na lodzie ! 


W programie uzupełnienia dźwiękowe. 


LA r wieczor, w niedziel ! swięta o godz. 3 popo, 
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Z dziejów armji polskiej we Francji 


Idea legjonu polskiego w Kanadzie — Bajończycy na froncie. — Szukanie kontaktu z Po- 


lakami w niemieckich mundurach. Śmierć ` 


U. W drugiej połowie 1914 r. wychodźtwo 
polskie w Ameryce miało zamiar tworzyć le- 
gjon polski pod sztandarem angielskim. Zwią- 
zek Sokolów oświadczył. Że sam dostarczy 
4.000 ludzi. Ponieważ Stany Zjednoczone były 
neutralnt. przeto próbowano porozumieć się 
z rządem Kanady. W tym celu wyjeżdżała de- 
legacja złożona z dr. Starzyńskiego p. Smul- 
skiego ! p. Karabasza. Ale projekt ten przyję- 
to tam bez entuzjazmu. Ludzi zdolnych v 
noszenia broni było jeszcze wtely we wszyst- 
kich krajach dużo. lecz wyekwipowanie i uzbto- 
jenio ich natrafiało na trudnosci. Polaków zaś 
traktowano podejrzliwie z tego powodu, że 
po stronie Austrji i Niemiec walczyli również 
ochotnicy polscy i to w liczbie o wiele więk- 
szej. W samem zrosztą wychodźtwie polskiem 
nie było zgody co do kierunku polityki. Orjen- 
tacja austrofilska miała dużo zwolenników. 
a po zajęciu Królestwa Polskiego w r. 1917 
przez 2 Niemców ich nadzieje wzrosły. 

Wo Francji liczba ochotników. polskich wo 
koniec 1914 r. wynosiła blisko tysiąc. Najwię- 
cej było ich w Bajonnie. Druga kompania ba- 
taljonu „C“ Legji Cudzoziemskiej była prawie 
całkowicie polska. We wrześniu 1914 r. ocho- 
tnicy ci otrzymali sztandar polski, który p- 
święcono w miejscowym kościele. Sztandar 
ten jednak nigdy nie był pokazywany na uro- 
czystościach. ho oficjalnie nie było w Legji 
Cudzsziemskiej żadnego . oddzialu, pols skiego. » 

Po dwóch miesiącach ćwiczeń. w pierw- 
szych dniach listopada 1914 r. Bajońiczycy zna- 
leźli się na froncie. Po przeciwnej stronie. 
w armji niemieckiej byli też Polacy. Gąstórow. 
ski twierdzi, że jaż wówczas Polacy ci przecho- 
dzili masowo» na stronę francuską. 

„Już w czasie bitwy nad Marną — pisze 
Gąsiorowski —'całe gromady Polaków przecho- | 
dziły do Francuzów i to przechodziły dobre- 
wolnie, nie przymuszone wcale". 

Wobec tego aeroplany francuskie, rozrzu- 
cały odezwy do Polaków. a wśród jeńców wy- 
szukiwano mówiących po polsku. 

Pod koniec listopada dowiejdziano się. ġe 


listopadowych poto tylko wywołaliśmy du- 
cha poety, by stwierdzić jego niewcze- 
sność, by go egzorcyzmem odepchnąć 
w głab przeszłości? 

Nie ulega najmniejszej watpliwości, że 
tak nie jest, Rzeczywiście, nie trzeba tra- 
cić słów na to, że współczesność i potom- 
ność spojrzy na Mickiewicza innemi, gwo- 
jemi oczami, że dla pewnych jego warto- 
ści może nie znajdzie ona w sobie naie- 
żytego odczucia. Nie omylimy się zape- 
wne, przypuszczając, że niebawem zatrze 
sie w wyobraźni narodu ten naprzykład 
wizerunek Mickiewicza, który długi czas 
określano wyś sświechtanym już terminem: 
wieszez, Wieszcza wiara poety w zmartych- 
wstanie Polski przyoblekła się w ciało, to 
też mvśleć się o niej bedzie jako o zjawi- 
sku wypelnionem, zamknietem, już histo- 
rycznem tylko. 

Ale przecież poza tu jedna, odsunięta 
dziś, ileż w Mickiewiczu wartości żywych, 
nieprzebrzmiałych. czy nawet dziś dopie- 
ro w należytem ukazujacych się świetle! 
Tak wiec — rzecz szczególna: — dzisiaj 
wreszcie Coraz powszechniej t coraz pil- 
nicjszą zwraca się uwase na wysoka, przez 
nikogo w Polsce nie przewyższoną miarę 
artyzmu, na niedościgłe piekno jego poe- 
Zz pioknością ta zżyliśniy się dotad 
właśnie, jak ze zdrowiem, nic wchodzać 
w nią zby tnio, nie rozeznając istoty, nie 
ceniac wreszcie należycie, a to dlatego, że 
jest i żo się wydaje tak prosta, tak sama 
przez sie jasna i oczywista, że tak nibyto 
zwyczajnie, bez trudu wypływała z pod 
pióra poety w kształcie odrazu doskona- 
łvm. Jak potężnej mocy twórczej wyni- 
kiem była, jak niedościgła i niezrównana, 


dziś na nieunikniony zmierzch Miekiewi- | jak prawie poza tem nieosiągalna jest ta 
cza? Że w obrzędzie niniejszych Dziadów i prostota piękna, z tego naogół nie dość |3ię: „uwielbienie dla tego poety (Mickie- 


„Anż. > Szujskiego; 


Ankieta „Polonji“. 


naprzeciw sasiedniego odcinka znajluje się 
pułk niemiecki. złożony przeważnio z Polaków, 
Wysłano wtedy kilku ochotników, którzy we- 
čl do najbardziej wysunietych: rowów strze 
Ieckieu i gly zapadł zmierzch, prmoowali na- 
wane rizmowę. Gdy się to nie ndato. zaczę. 
li 6rjiewać Rote“, „Boże. coś Polskę *, .;War- 
sziwienkę* i wreszcie różne *rakowiaki. Po- 
tem weden z żmnierzy wziął tube i zawolał: 

- Czy «vzycie? 

Po chwili okopy nieprzyjacielskie alpowie- 
wiedziały: 

— $lyszymy. 

— Jest nas tu cała 
A was tam jest dużo? 

— Jest nas cała kupa! + 

— Chodźcie do mas, nie wam się nie stanie, 
przyjmiemy was sefdecznie... Tu sami Polacy!... 

U 


kompania polska. 


— Nieprawda! a 
"— Na dowód. żeśmy Polacy, pokażemy 
wam jutro. za dnia. nasz polski sztandar... bo 
dziś ciemno.. 

— Doza, prosimy! 

— Czy roznmiecie? 

"Tak. — Dobranoc. — Nie pozwalają 
nam mówić... 

Na tem. pisze (Gąsiorowski, skończyła się 
ta pierwsza historyczna rozmowa Polaków 


Z „Polakami. 

Nazajutrz, 28 listopada. 
wiał sziandar Bajończyków, 
inż. Wład. Szujskiego syna znakomiteza 
storyka. Z rowów niemieckich posvpaly 
strzały. Bajończycy zrozumieli. ża w ciągu nd- 
cy przesunięta żolnierzy polskich na dalszy 
odcinek. Wobce tego oddział polski paciąznął 
okopami w bok. Nagle znowu eruchnela. salwa, 
Szujski dźwignął się, by zwinąć ukochany 
sztandar. dziurawiony kulami. lecz w tej samej 
HOST padł przeszrty kulą. Tak zginał pierw- 
szy chorąży Bajończyków. 

Liczhą ofiar zaczęła się szybko zwiększać. 
Ginęli Bajończycy i Rucilczycy (tak nazwani 
od koszar Reuilly). gineli także achatnicy pol- 
scy w Marokku i pod Durdanelami. 


nad okopami p- 

trzymany przez 
hi- 
Rie 


wyraźnie zdawaliśmy sobie sprawę. A wla- 
śnie w te przedewszystkiem strone patrzą 
dziś zarówno badacze, jak i sami wspól- 


cześni poeci, młodzi miłośnicy twórczości 
Mickiewicza. 

Może nie dosyć aveire isce wydalo- 
by sie komuś świadectwo krytyków, choć- 
by takiej miary i bystrości, jak prof, J. 
Ujejski, jak Waclaw Borowy; pominiemy 
więc te uwagi, które oni poświęcili nieda- 
wno artyzmowi poezji Mickiewicza, Dla 
przykładu zaś powołajmy tu na świadec- 
two paru pisarzy znamienitych i — co nie 
jest bez znaczenią — bynajmniej nie po- 
dejrzanych skądinąd o uleganie urokom 
tradycji, czy nawykom opinji polskiej. Tak 
naprzykład, przyznaje Mickiewiczowi Boy 
Żeleński, że sam jeden on dokonał dzieła, 
nad którem we "Francji pracowały całe 
pokolenia: mianowicie stworzył nowocze- 
sny język poetycki. „Jeden człowiek uczy- 
nił ten olbrzymi skok, ten tytaniczny wy- 
siłek, aby przebyć tę przepaść, jaka nas 
dzieli od Europy i stanąć jednym Susem 
w rzędzie ı największych twórców światła. 
Jeden człowiek zastąpił w sferze naszego 
języka cierpliwą pracę wieków, Świadomy 
wysiłek pokoleń i uczynił zeń narzędzie 
najsprawniejsze, najdoskonalsze skrzypce, 
najwspaniałszy organ, najbogatsza orkie- 
strę i paletę malarską". Wreszcie także 
t ten pisarz, skadinad tyle zamętu wpro- 
wadzający w nasze pojmowanie Mickiewi- 
cza, zamyka swe wywody wykrzykiem za- 
chwy tu nad nieprzebranem bogactwem 
i pięknem twórczości „naszego — jak pi- 
sze — największego poety, największego 
cudu, jakiego kiedy było świadkiem pol- 
skie życieć. 


J 


| kiewicza, 


Ne 381. 


Nadeszły święta Bożego Narodzenia, Ko- 
mitet Wolontarjuszów zebrał trachę skromnych 
darów i przesłał je żołnierzom polskim. 

Tymczasem w Vevey, w Szwajcarji, po- 
wstał Komitet Polski i pod kierownictwem 
Sienkiewicza i Paderewskiego rozwinął wielka 
dzjałalność filantropijną. Zbierano składki na 
Polaków w całym świecie. We, Francji akcję te 
utrudniał ambasador rosyjski, Tzwolskij, Wpły- 
wy rosyjskie tak silne były jeszcze wtedy we 


Francji, że gdy paryska „Polonia* zorganizo- 
wala ankietę w sprawie polskiej. ogromna 
większJść polityków francuskich nie  Śmiala 


wspomnieć o niepodległości Polski. Gąsioraw- 
ski podaje, że gdy nastawano na Jerzego Cle- 
menceaua, by wypowiedział swą opinię, ten 
wybuchnął oburzeniem: 

— Co. chcesz pan. żebym się narażał Ro- 
|<, żebym Rosje nastawiał przeciw Francji? 
Nie z tego. prosze mnie zestawić w spokoju! 


Wśród tych, którzy mieli odwagę mówić 
o niepodleglości Polski. byli: E. Herriot, L. 
Martin. S.! Pichon, N. Flańmunarion (slynny 
astronom i jinni. 


$port. 


Walasiewiczówna w rzędzie najlepszych 
sportowców Ameryki, 


Lista dziesięciu najlepszych sportowców 
Stanów Zjednoczcnych A. P, obejmuje w b, r 
następujące nazwiska: 1; Robby Jones, mistrz 
golfa, 2) Clarence de Mar. maratończyk, 3) He- 
len Madison. tf-letnia rekordzistka plywacka, 
4) Helen Willis.Mocdyv. mistrzyni świata w ten- 
nisie, 5) Barney Borlinzer. znany wieloboista. 
6) Stanisława Walsh (Walasiewiezówna), naj- 
szybsza kobieta świata, D Ray Ruddy, pływak 
nowojorski, 8) Tony Uitehesock, najlepszy 
gracz polo, M Harlow Rothert. piłkarz i mio- 
tacz kulą, 10) George Simpson. doskonały 
sprinter. 

Szóste miejsce Polki Walasiewiezówny jest 
dla nas cennym dorobkiem propagandowym. 


Włoskie „święto wiosny“ z udzia em 
Polek. 


PALA otrzymał oticjalno zaproszenie ol 
Włoskiego Zw. Lekkoatletycznogo na doroczne 
„Święto Wiosny” we Florencji między 29 a 31 
maja 1901 r. W czasie „Święta Wiosny“ odhy- 
wają się międzynarodowe zawody lekkcatle. 
tyczne, popisy gimnastyczne. zabawy jtd. Pra- 
wdopodobnie TZLA przyjmie zaproszenia 


Włoch i wyśle na wiosnę kilka ezołowych za- 
wodniczek. 


Ruchi wudani. 
ANDRZEJ STRUG: „Chimera — powivšć, 


wyd. drugie, J. Mortkowicz. Kraków, Warsza- 
wa, Dwie części; str. 218 i 21i. 

ANTONI LANGE: „Gdziekolwiek jesteś” __ 
poezje, J. Martkawicz. Str. ISt. Jest to drugie 
srydanie „„Rozmyślań” z r. 1906, uzupełnione 
kilka dob ająi wierszami znakomitego autora, 
zmarłego niemal w zapomnieniu 17.g0 marca 
1929 r. 


A= 


wiczaj jest jednem z najmocniejszych 
uczuć, jakie mną w życiu kierują". O sztu- 
ce jego mówi, że jest „meska i nieśmier- 
telna", o kolorystyce jego i plastyce, że 
„nie podlega żadnym manierycznym te- 
brom“, a o obrazowości, że „równie jest 
prosta, jak i głęboko trafiajaca w serce“. 
Powagę zaś i „rzetelność mickiewtczow- 
skiego slowa“ przenosi on o wiele ponad 
„dowolność — lak pisze — i zgubna plyn- 
ność wiersza Słowackiego. Wbrew utar- 
tym sadom ękresu poprzedniego, okresu 
Młodej Pol ki, wyraźnie głosi, że zesta- 
wienia z Mickiewiczem nawet Słowacki 
E nie moze, 

Podobnież i Jul, Tuwim mówi o „wście- 
kłych, zawrotnych, otchlannych eudowno- 
ściach Mickiewicza. najeenialniejszego poe- 
ty, jakiego ludzkość dotychczas nie wyda- 
la“; zastrzega, że trzeba być samemu poe- 
tą, by spełna pojąć doskonałość jego arty- 
zmu („runać, utonać, spalić się w niebie 
i piekle jego słów — może tylko poeta“), 
przyznaje wreszcie, że mimo wszelkich 
wydoskonaleń formy w poezji współcze- 
snej, Mickiewicz-twórca do dziś dnia jest 
nieprzewyższony, urokowi jego nięspo- 
sób się odjąć; on jeden niedościgłą moca 
piękna wciąż jeszcze „poetów miażdży, 
zabija“, — a to właśnie jest „nasza śmierć 
najsłodsza”. i 

Wystarczy zapewne tych przytoczeń, 
by poznać, co w Mickiewiczu pociąga naj- 
bardziej współczesną generację, iak on 
tam jest dzisiaj szacowany właśnie jako 
artysta. Można bowiem już stad wysnuć 
pewne wnioski o tem, z której stron 
uważać będzie pokolenie dzisiejsze Mie. 
jakie wartości umacniać będ 


Podobnież Antoni Słonimski przyznajeł obecną fazę jego kultu. 


STANISŁAW PIGOŃ. 
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€p słychać 
mw Frakorie. 


Piątek 12: św. Aleksandra, 

Sobota 13. św. Łucji, 

Sobota 13: wsch, słońca o godz, 
zach, o 15.58. 


O budowę murowawego kościoła na Dębni-; cy samodzielną Paratję Dębnicką. 
kach układano się już w czasie pertraktacji | 'w_ drodze dobrowolnych składek kilkadziesiąt 


~ 


gł50 o przyłączenie zawiślańskich gmin do Krako- 
„00, 


wa. W roku 1910 Rada m. Krakowa powzięła 
pamiętną uchwalę oddania pod kościół na Dę- 
bmikach odpowiedniego placu z gruntów miej: 
skich i przyczyniemia sią do kosztów budowy 
kwotą 100.000 karon. jakoże kościół ten ma 
być zbudowany ku upamiętnieniu stwórzenia 
Wielkiego Krakowa. 

Czasy wojenne i powojenne wstrzymały ak- 
cję. Dopiero z poczatkiem roku 1929 utworzył 
s'ę zpośród dębnickich paratjan obszerny a na- 
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POSIEDZENIE WYDZIAŁU  FILOG, POL. 
AKAD. UM. odbędzie sią dn. 15 bm. o 5 pop. 
Porządek dzienny obejmuje: 1. Czł. I. Chrza- 
nowski: Domniemane źródło pomysłu rozprawy 
Jana Śniadeckiego o pismach klasycznych i ro- 
mantycznych, 2. Czł. W. Klinger: Z mniej ja- 
snych podań z Historji Herodota: ofiary gro- 


„GŁOS NARODU" z dnia 12.go grudnia 1930. 


O budowę kościoła parafjalnego w Dębnikach. 


Zebu: ano 


tysięcy złotych, jako początkujący fundusz na 
budowę nowego kościoła, 

Zapał ludności miejscowej do dzieła jest 
wielki, a dowodem tego jednomyślne uchwaly, 
powzięte na zebraniu obywatelskiem. odbytem 
w dniu 8 bm. w sali p. Adamskiego w Dębni- 
kach, w sprawie przeprowadzenia akcji budowy 
kościoła i dalszego gromadzenia na ten cel 
funduszów. Niemniej ujawnia się duże zainte- 
Iresowamie dla tej sprawy w Ksiażęco Metropo- 
litalnym Konsrstorzn oraz u wszystkich czyn- 


bowe ma wzgórzu Trojańskiem, 3. Cz. I. Chrza- 


nowski: przedstawi pracę dra Jerzego Buja:t- 


skiego p. t. Wyspiański, człowiek teatru. Po 
referatach mastąpi zwykłe posiedzenie admini- 
stracyjne. 

FATALNY WYPADEK - NAJECHANIĄ 
PRZEZ SAMOCHÓD. Samochód osobowy z Kra 
kowa najechał na drodze między Byczyną a 
Jaworznem na szofera autobusu Ludwika Ci- 
chego, który był zajęty naprawą wozu. Cichy 
doznał złamania prawej nogi w kostce. Po wy- 
padku szofer auta osobowego, niestwierdzone: 
go nazwiska, zabrał kontuzjonowanego kolegę 
na swój wóz i odwiózł go do szpitala górni- 
czego w Jaworznie, 

SPADŁ Z DACHU DOMU przy ul. Wrzesiń- 
skiej 10 Jakób Lustgarten (1. 40), majster bla- 
charski i poniósł śmierć na miejsen, Zwłoki 
przewieziono do Zakładu medycyny sądowej. 

ŁOMEM ŻELAZNYM PO GŁOWIE. Pogoto- 
wie ratunkowe wyjeżdżało wczoraj na ul. Pod. 

+ hrzezie 2 do 25-letn. Karola Rumplera, lakierni- 
ka, którego nieznany osobnik pobił łomem że- 
laznym po głowie. Rannego po opatrzeniu prze 
wiózł lekarz do szpitala. 

RANIONY W POŚCIGU. Dnia 9 bm. przo- 
downik dzielnicowy dowiedziawszy się, że w 
mieszkanin Klimków, przy ul. Podbrzczie 5, 
znajdują się sprawcy kradzieży mieszkaniowej 
na szkodę D. Jakubowicza, zam. przy ul. św 
Scbastjana 31, dobrat sobie do pomocy jednego 
szeregowego polieji i razem udali się do wapom- 
niamego mieszkania. Zastali tam pięciu osobni- 
ków, a to: Klimka Piotra, Klimka Marjana, 
Klimka Adma, Kitę Franciszka, karanych kil- 
kakrotnie za kradzieże, oraz Straeczka Ludwika. 
również karanego za kradzieże, który ostatnio 
wyrokiem sądu okręgowego w Samborze zo- 
stał skazany na dwa i pół lat więzienia za kra- 
dzież, jednak z powodu choroby otrzymał przer. 
wę w odbyciu kary w dniu 11 paździenika hr. 
do dnia 10 stycznia 1931 z obowiązkiem zgło- 
szenia sią w TT Komisarjacio PP. w Krakowie. 
Szeregowi policji doprowadzili wymienionych 
osolmików do Komisarjatu, Na rogu ulicy Brzo- 
zowej i Dietla Strączek począł uciekać; prza- 
downik dzielnicowy” puścił się za nim w pogoń, 
wzywając kilkakrotnie do zabzymania się. 
Strączek widząc, że odleglość pomiędzy vim 
a ścigającym zmniejsza się, podniósł kamień. 
nsilując rzucić go na przodownika, który w tym 


momencie użył broni palnej, raniąc Jekko Strą-j 


czka. Strączek po onatrzeniu przez lekarza z0- 
stał odstawiony do aresztów policyjnych. 
OSTATNIA KRONIKA POLICYJNA notuje 
cały szereg drobniejszych włamań i kradzieży. 
M. in. ze sklepu Rosenfelda przy ul. Kaiwaryj- 
skiej skradziono większą ilość artykułów spo- 
żywczych, ze sklepu cukierniczego  Tiirbera 
przy ul. Jasnej, wyrohy cukiernicze, pieniądze 
i garderobę, z mieszkania kupca Rabenstorcha 


przy ul. Blich bielizną i garderobę wartości 

SQ Z. IŁ d. 

REPERTUAR TEATRU SLOWACKIEGO 
Piątek: ..Nieprzyjaciółka*  (przedst.  popular- 

na — ceny zniżone). 


Sohota: ..Proboszcz wśród bicdaków* (premje- 
— nowość). 

Niedziela po południu: 
i Niedziela wieczór: „Proboszcz 
ków. 

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA“. 
Sobota: „Niebieski Wale“ (godz. 745 1 9.20). 
Niedziela: Niebieski Walc“ (godz. 2.15 i 9.30). 

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
WANDA: „Noc upojeń* (w gł. roli Iwan Pe- 
żrowicz). 
APOLLO: „Wesoły Madryt“ (w gł. roli Ramon 
Novarro). 4 


TA i 
Roxy“ (ons zniżone). 


wśród bieda- 


SZTUKA: „Droga do raju* (w gł roli Liljan 
Harvev). 

CORSO: ..Piruci T'amscy". 

WARSZAWA: „Dusze w niewoli“ (w gł. rolach 


Ludwik Solski, Żotja Batycka). 
UCIECHA: ' Pokusa“ (Greta Garbo). 


eaf ae 


E. WILLMAN-PUACZOWA prof. Krakow 
skiego Konserwatorjum wystąpi wraz z swymi 
uczennicami Konserwatorjum w niedzielę w Ba- 
gateli o 3.30 popołudniu, gdzie wykona szereg 
przepięknych obrazów plastycznych. — Szcze- 
gółowy program zamieszczony na afiszach, Bi. 
lety sprzedaje kasa teatru „Bagatela“. 

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
ma przedstawienia popularnem, po cenach zniżo- 
nycli, nadzwyczaj oryginalna, pełna niezwykłego 
komizmu satyryczna komedja Antoinea „Nieprzy- 
jaciólka* z p. Jaroszewska w roli tytułowej Ww nto- 
czenin pp.: Bednarskiej, Dąbrowskiego, Tabisiaka, 
Pawłowskiego i Szymańskiego. Jutro premjera ar- 
cywesołej' komedji ‘Lorde i Chaine, w przekładzie 
Edwarda Woronieckiego „Proboszcz wśród bieda- 
ków“ — dalszy ciąg historji popularnego prohosz- 
cza Pellegrin i jego niczwykłych przygód. Reży- 
s6rowana przez p. Wacława Nowakowskiego, ko- 


| 


Iników miejskich, a co więcej doznaje ona roz- 
łosu i w dalszych okręgach kraju, skoro roz- 
Kzisiejszego ` barakowego kościółka nie stamie |i:chodzi się o jeden więcej pomnik -pietyzmu 
piękna monumentalna i swemu podwawelskie- |i piękna dla sławy Wielkiego Krakowa. 

mu otoczeniu edpowiadająca świątynia. Komi- i 


btopnie ściślejszy Komitet, który sobie przy- 
kiągt w zabiegach nie ustawać, póki w miejsce 


: a 
tet rod przewodnictwem ks. proboszeza Jana | Dziś Godz. 2015 
Symiora działa szybko i sprawnie, Uzyskano | M. ORŁÓW 
od gminy Krakowa grunt pod kościół i to ten. 7 (Skrzypce) 

S ek. "ki JAR: w RADJO| à 
z uznaniem przyznać trzeba. który&obie para- | 8. FITELBERG 
jamie debnieccy upatrzyli. Spowodowano. że z Dnia 12 X1. tDyrekcja) 


(Książę Metropolita wydał dekret ustamawiaja- 


Mak lacieskiego spoczęły w grobowcu miejskim. 


W czwartek 11 bm. przedpołudniem odby- | miastu w Polsce, bo tu w tym prastarym gro- 
ło " na cmentarzu rakowickim przeniesienie | dzie polskiej sztuki i kultury, umiłowanym 
zwłok śp. Feliksa Jasieńskiego, wielkoduszne- | przez niego dla zabytków. znalazł tradycje tej 
go ofiarodawcy zbiorów muzealnych dla Mif gztuki i kultury gięboko wśród jego mieszkań- 


zeum Narodowego — do grobowca ufundowa-| ców zakorzenione i żyjące, tradycje będące do- 
nego przez gminę m. Krakowa. Po mszy $%W.|skonałem podłożem do dalszego rozwoju sztu- 


ki į kultury polskiej. Wdzięczne miasto Kra- 
ków. którego Muzeum Narodowe śp. Zmac- 
ly tak p> królewsku wzbogacił swemi zbiora- 
mi. oraz Komitet Muzeum Narodowego zacho- 
wują i zachowaja w wiecznej pamięci i czci 
imię Wielkiego Ofiarodawcy, czemu Gmina 
m. Krakowa daje dziś wyraz wznoszac mu 
swym kosztem grobowiec. 

Po przemowie przeniesiono trumnę 
miejsce wiecznego spoczynku, tuż przy kapli- 
cy na prawo. 

Grobowiec, w którym spoczęły zwłoki Śp. 
Jasieńskiego został wykonany z  ciosowego 
kamienia wedłng projektu areh. Boratyńskie- 
go. Architktura grobowca nader pomysłowa 
ujmuje w harmonijną calość potężne bloki 
kamienne. Na jednym z nich widnieje napis 
z datami nłożony przez p. Adama Chmiela. 
dyrektora Archiwum miejskiego. © 

W drugieł połowie grudnia br. odbędzie się 
przeniestenie zwłok śp. Erazma Rarącza, twór- 
cy oddziału muzealnegp jego  imienta — do 
grohowca ufundowanego również przez gminę 
m. Krakowa. Podobnie jak tamten = i ten 
erobkowiec jest zbudowany z dużych bloków 
kamiennych w formie krzyża n ciekawem. mo- 
demnistycznem ujęciu architektonieznem. 


odprawicnej w kaplicy ementanej przez ks. 
kapelana Steicha nastąpiło przeniesienie zwłok. 
W uroczystości żająbnej wzieli udział: z ro- 
dziny: żona zmarłego Janina Jasieńska, siostra 
Aleksandra hr. Łosiówa z Warszawy. syn inż. 
Henryk Jasieński z żaną i p-ni Beaupre. Matka 
zmarłego. zamieszkała w Warszawie, z powo- 
da bardzo podeszłego wieku i siostra Jadwiga 
Siemiątkowska z powodu choroby mie mogły 
wziąć udziału w pogrzebie. Wśród publiczno- 
ści hyli obecni: wiceprezydent m. r. Schneider. 
konserwator wzjewódzki pe Oleś. z Komitetu 
Muzeum Narodowego dyr. Ryszard, z Muzeum 
Narodowego dyr. dr. Feliks R opera. z urzędmi- 
kawi Muzeum itd. Uroczystość uświetnił chór 
urzędników micjskich odźpiewaniem pieśni re- 
ligimych w kaplicy i przy grobowcu. 

Przy wyniesieniu zwlak przemówił ze sto- 
pni kaplicy b. premier prof. Nowak imieniem 
gminy i Komitetu Muzeum Narodowego, pod- 
mosząc zasługi Zmarłego jako  fanatycznego 
miłośnika sztuki, zbierającego z zaparciem sią 
siebie i ograniczeniem do minimum swych ży- 
ciowych potrzeb dzieła sztuki. Chociaż nie 
Krakowianin z urodzenia dał swe przebogate 
zbiory. gromadzone z tak wielkim znawstwem 
przez cale życie. Krakawowi nie innemu 


na 
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UBRANIA suknie na zabawy w dwu dniach BEZ DOPŁATY 


czyści i farbuje s 


Chemiczna nralnia SŁONCE. i art. farbiarnia 


CENTRALA : Kraków XXII. ulica Józefińska Nr. 28. 


FILIE: ulica Fiorjańska 29. (w podworcu). | 
TE ZE a s a E Sa zam E E oo o | isa an 


medja otrzymała picewszorzędną ohsadę pp.: Kloń- | Razem z terenu województwa krakowskiego 


ska, Leszczyńska, Ludwiżanka, Burnatowiez. Dą- wpłynelo dotychczas na akcję „Miesiąca Po- 
browski, Fahisiak, Mierowski, Jeduowski, Krze- ać 7.511,.33 zł z : 
mieński, Kułakowski, Leliwa, Nowakowski, Paw- morza DI, zł. 

łowski. Senowski, Szymański. Szyndler, Szymbor- ep’ ? 

ski, Turski. Wroński. W niedzielę po południu Å wielkie włamania kasowe. 
sukeesawa kamedja „Roxy“. 


W nocy z 9 na 10 bm. włamali się niewyśle. 
dzeni sprawcy do spółdzielni rolniczej „Orka“ 
w Grybowie, gdzie rozpruli kasę ogniotrwałą 
i skradli 583 zł, 5 dolarów, 2 akcje Banku Pol: 
skiego i 240 ES akcyj Syndykatu rolniczego 
na sumę 2.400 zł, — Następnie ci sami praw. 
dopodobnie sprawcy dostali się do biur powia. 
towego zarządu drogowego w Grybowie, gdzie | 
również rozpruli kasę ogniotrwałą i skradli 


Z TEATRU BAGATELA. „Niebieski Wale“ tak 
hrzmi tytuł wezorajszej premjery w teatrze Baga- 
tela. Publiczność licznie zobrana na premierze, 
hucznie oklaskiwała wszystkich wykoniweów na 
czele % ulubienicą Krakowa Stanisław: Karlińską, 
która chodząc po widowni, rozdawała prezenty pu- 
bliczności. Pani Carnero z kwartetem śpiewaczym, 
oraz para baletowa Mila Kamińska i S. Cywiński 
na czelo z calym zespołem, niemała przyczynili 
się do tego sukcesu prawdziwie artystvcznegoł ite- 
wja ta może liczyć na dlugotrwale powodzenie, — 
Początek przedstawień o uodz. 1415 i 930. Kasa 
otwarta od godz. 46 rano do 10 wicezór bez 
przerwy. 

— 00 


Manifestacja młodzieży z okazii 
„Miesiąca Pomorza“. 


Młodzież akademicka w czasię sobotniego 
pochodu manifestacyjnego urzadziła zbiórkę na 
akcje ..Miesiaca Propagandy Pomorza”, która 
przyniosła 716 zl. 92 gr. Niedzielna zhiórka 
(7 bm.) przyniosła 933 złote — razem 1709 zł. 
92 gr. Suma dobrowolnych datków i ofiar 


w czasie od 6 do 10 bm. wynosi 1.493,52 zł. — 


Młodzież szkolna organizuje z okazji „Alie- KRAJOWE: ZAGRANICZNE: — Förster 
siąca Propagandy Pomorza”, w dniu 14 bm. Szkielski | E Kotykiewlez 
tj w miedzielę, wielką. mani itestację nad Wisłą 74 Wybraiski - P or ŻE 
o godz. 10-tej. T utaj Nastąpi symboliczna uro- Ę F] zF 4 
czystość rzucenia wieńca na Wisłę i puszek Wielki wybór pianin i fortepianów 
7 Irowieniami dla Braci Kaszubów. Odšpie- , KRAJOWE: 5 4 i 
z pozdr ed y ia Fibiger Bechstein Rofmanu 
waniem .Roty* uroczystość zostanie zakoń- Muasia Tibig Riuthner Quandt 
czona. Wejście nad Wisłę od strony Placu Kernitopt s Bósendorter _ Kónisek 
Groble — wyjście Podzamczem. Sammerlteld Fhrbar . Schwelghofer 

Wyniki zbiórki, pok Srholzę 


Skład for 


FISHARMONIJE| 


Wielki wysór w instrumentach używanych! 


HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9. . 


około 1500 zł. w banknotach złotowych i dola- 
rowych. Tej samej nocy pastwą włamywaczy 
padł bufet Romana Głowni na stacji kolejowej 
w Krzeszowicach. Włamywacze rozpruli kasę 
ogniotrwałą i zrabowali 4000 zł., dwa złote ze- 
garki damskie, w tem jeden wysadzany brylan- 
cikami, jeden długi lańcuch złoty, obrączkę zło- 
ta z monogramem H. R., dwa pierścionki dam- 
skie złote w tem jeden z brylantem osadzonym 
w platynie itd. — Dnia 11 bm, wczesnym ranem 
zaalarmowano policję o włamaniu do towaro- 
wej kasy kolejowej w magazynie stacyjnym 
Kraków— Płaszów. Wiamywacze rozpruli kasę 
iskradli z niej 100 zł. oraz większą ilość znacz- 
ków ubczpieczeniowych na przesyłki towarowe, 


x 


Teatr dla dzieci i młodzieży, 


„Stara Baśń”. Legenda o Popielu i Piaście 
oraz odwiecznych bojach z Niemcami. — Wi- 
dowisko sceniczne na tle powieści J. L Kra. 
szewskiego — w opracowaniu J, Chełmirskiej. 

Powolany do życia przez Wojew. Komisję 

Opieki Społecznej w Krakowie „Teatr dla dzie- 
ci i młodzieży” zainaugurowano 7 bm. widowi- 
skiem scernicznem na tło powieści J. I, Kraszew 
skiego „Stara Bašů w opracowaniu scenicz- 
nem p. J. Chełmirskiej, (która też objęla kie. 
rownietwo artystyczne teatru), W przemówie- 
niu inauguracyjnem przewodnicząca Wojew. 
Komisji Opieki Społ. p. wojew. Kwaśniewska 
powiedziała, iż teatr ten ma służyć wychowaniu 
narodowemu | obywatelskiemu młodego poko- 
lenia i wyrobieniu w niem zrozumienia artysty- 
cznego piękna. Pod tym też jedynie warunkiem 
teatr ten będzie istotnie placówką społeczną 
w przeciwieństwie dd innych obliczonych je- 
dynie na zysk, imprez, 

Z powieści J. I. Kraszewskiego wybrała p. 
Chełmirską poszczególne ustępy i motywy, 
wiążąc je w oryginalnie pomyślaną opowieść 
sceniczną, której myślą przewodnią jest tak 
aktualna znów teraz, jak przez całe dzieje Pol- 
ski snujące się zagadnienie obrony polskiej zie- 
mi i polskiej wolności przed zaborczą łapą nie- 
miecikej pożądliwości. Ta myśl spaja elementy 
legendy o Popielu i Piaście oraz barwne obraz- 
ki zabaw ludowych i wierzeń dawnych Polan. 
Widowisko kończy wyprawa Piasta, obranego 
po obaleniu Popiela, księciem Polan z pieśnią 
na ustach: „Nie damy ziemi. skąd nasz ród!*, 
splatając tem samem czasy legendy z dzisiej- 
szą rzeczywistością, 

W wystawieniu tej opowieści scenicznej do- 
konano trafnie harmonijnego zespolenia strony 
muzycznej (komp. maj. Schreyera), choreogra- 
ficznej (balet uczenie p. Haburzanki) i strony 
dekoracyjnej i kostjumowej (prof. Z. Wiercia- 
ka) z samem wykonaniem seenicznem. 

Oryginalnem było poiączenie elementu za: 
wodowego aktorskiego z siłami amatorskiemi 
(gimn. państw, żeńskiego i gimn. im. św. Jac- 
ka). Z pośród sił aktorskich wyróżnili się: p. 
Cheimirską, która odtwarzala tak efekowną 
a trudną kreację (Dziwy-wróżki), p. Ruszkowski 
(Piast) p. Niemirycz-Hierowska (kneźna Brun- 
hilda), p. Grabowska (Jarucha-znachorka), p. 
Modrzewski, (Popiel-Chwostek) i p. Sarnowski 

(kaplan Wizun) Reżyserję prowadziła p. Chct- 
mirska, ARE: 


PODZIĘKOWANIE. y 


Wszystkim, którzy otaczali 
opieką w czasie choroby 


JULJUSZA SUFFOZÝNSKIEGO 


a więc JWP. Prof. Dr. Tempce, pp. Drom 
Felixowi i Haasowi oraz Siostrze Pelagji, 
jak również tym, którzy okazali nam współ- 
czucie i oddali ostatnią przysługę, a w szcze- 
gólności Przewielebnemu Duchowieństwu, 
Przedstawicielom Magistratu i Zakładów 
Przemysłowych miasta Bochni, p. kpt 
Duźniakowi i Drowi Włodyczonowi oraz 
Znajomym składa tą drogą z głębi serca 
płynące „Bóg zapłać“. 


Zona z dziećmi I Rodzina. 


« 


troskliwa 
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tepianów 
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Żucie gospodarcze | 


Wzrost protestów wekslowych. 


Płynność na rynku kapitału w m. listopa | 


dzie b. r. nie doznała poprawy. Restrykcje kre- 
dytów, przeprowadzone przez Bank Polski. 
oraz banki prywatne, odbiły się ujemnie na ży- 
ciu gospodarczem; dało się zauważyć pono- 
wne zwiększenie napływu weksli protesiowa- 
mych. Niedostatek kapitałów obrotowych spo- 
woduje "niewątpliwie dalszą redukcję ograni- 
czonej już działalności wytwórczej. Ultimo mie- 
sięczne wywołało znaczne trudności w ban: 
kach, oraz w przemyśle i handlu. „W kasach 
komunalnych wpływ wkładów oszczędnoście- 
wych był w dalszym ciągu słaby. 


Zagrożenie polskiego cksportu 
do Gzechosłowacji. 


Traktat bandlowy polsko-czeskosłowacki, 
pomimo szeregu niekorzystnych dia Polski po- 
stanowień, dawał nam jednak, dzięki klauzuli 
majwiększego uprzywilejowania, pewne isto- 
tne korzyści w zakresie produktów hodowla- 
mych. Natomiast obecnie, wskutek wymówie- 
mia traktatu  czeskosłowacko.węgierskiego, 
opartego na tych samych zasadach, co umowa 
Polski z Czechami, stoimy przed grożbą skre- 
ćlenia tych korzyści, gdyż mie zastrzegliśmy so- 
młe stabilizacji odnośnych zniżek w traktacie 
z Czechosłowacją. Z chwilą ich znikmięcia, ró- 
wnowaga wzajemnych ustępstw. i tak już sla- 
ba, zostałaby całkiem zwichmięta, albowiem 
uderzenie w masz wywóz trzody chlewnej do- 
tyka t/s całego naszego wywozu do Ozechosło- 


wacji. 
Fałszywe banknoty 10-złotowe. 


W ostatnich dniach zatrzymano dwa falsy- 
Mkaty biletu bankowego 10-złotowego 2 emi- 
sji z datą 20 lipca 1929 r. oznaczone, ser. ES 
6375357 i Ser. DM 9375388. Typ I. 

Falsyfikat odbito drukiem zwyczajnym na 
papierze grubszym. Linje rypsu wykonane są 
farbą wodną, wskutek ozego papier na falsyfi- 
kacie ma wygląd szarobrudny. Zmak, wodny 
"na marginesie z podobizną króla Bolesława 
Chrobrego, wykonany mechanicznie farbą tłu- 
szczową, widoczny jest słabo na powierzchni 
tak ze strony przedniej biletu. jak i odwrotnej. 
Rysunki figur symbolicznych i ornamentacji 
roślinnych wykonane niedokładnie, linjami 
grubszemi, nieragularnemi. koło barwy bron- 
zowej występuje silniej, a niebieskiej słabiej, 
niż na bilecie autentycznym. Podpisy i cyfry 
numeru są grubsze t lekko zalane. Druk napi- 
sów o konturach nieostrych. zwłaszcza na od- 
fwrotmej stronie biletu. 

Całość falsyfikatu utrzymana jest w bar 
wach brudnych, szczegóły rysumków nieupia- 
atycznione nie występują tak przejrzyście, jak 
ma bilecie autentycznym. 

INGE 
Szafki listowe na bramach domów. 


Ogłoszony ostatnio dekret ' Prezydenia 
Rzplitej o poczcie, telegrafio i telefonie przewi- 
duje m. in., iż zarząd Poczt i Telegrafów ma 
prawo umieszczać w sieniach domów szafki li- 
stowe dla bezpłatnego doręczania korespomden 
cji mieszkańcom tych domów. Zarząd ma pra- 
wo udzielać zezwoleń na urządzanie takich 6za- 
tek przedsiębiorstwom prywatnym, bez uiszcza- 
nia jakichkolwiek opłat na rzecz właściciel! 
domów. Za niestosowanie się do przepisów roz 
porządzenie przewiduje również karę aresztu do 
8 miesięcy i grzywmę do 3.000 zł. 


.. +. 
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Dolar lekko mocniejszy. 


Giełda krakowska z 11 grudnia. 

Notowano: Rank Polski 158 zł; Chybie 23% 
zł; dolarówka 56—57 zł; inwestycyjna 97% zi; 
6% pożyczka amerykańska dolarowa 70% zł; 1% 
pożyczka stabilizacyjna dolarowa 19 zł. X 

Na rynku walut sytuacja bez zmiany, naai ei 
lekko mocniejszy. Dolar 8.88—8.%0 zł. Czeki ban- 
kowo 8.90034—89114 zł. Kurs Banku Polskiego nic 
zmieniony. > : 

W akcjach tendencja utrzymana, cbroty nie- 
wielkie, ruch spokojny. Robiono Bankiem Polskim 
po kursie utrzymanym na ostatnim poziomie i Chy 
biem lekko słabiej. Z papierów procentewych do- 
łarówka mocniej, zaś inwestycyjna słabiej. 

Reszta papierów bez zainteresowania. Na po- 
giełdziu zastój. 

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 


arszawa 11 grudnia. Dewizy: Budapeszt 
156.05, 156.45, 155.66; Holandja 359.54, 366.44. 
358.64; Londyn 43.35, 48.46, 48.24; Nowy Jork 
8.91, 8.95, 8.89: Nowy Jork  telegraficznie 8.92. 
394. 8.00: Paryż 35.07, 35.16. 34,98: Praga 26.47. 


Lę= 


28.53, 26.41: Sztokholm 239.50, 240.10,- 238.90; 
Szwajcarja 173.08, 178.46, 172.60; Włochy 46.75, 
46.81, 46.63; Berlin w obrotach  nicoficjalnych 


212.93. 

GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE. 

Pożyczki: 3% pożyczka budowlana 50 — 5% 
dolarowa 56%, 55 — 5% konwersyjna 504 — 
109 kolejowa 16434 — 8% Listy Zastawne Ban- 
ku Gosp. Kraj. 94. 

GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zurych 11 grudnia. Paryż 20.27, Londyn 25.05 
Nowy Jork 5.15.60, Belgja 12.05. Włochy 27.01, 
Hiszpania 55.75, Holandja 207%. Berlin 123.05. 
Wiedeń 12.57%, Praga 15.30, Warszawa 57.80, 
Budapeszt 90.25. 


SOE E naa EROS. DI. a . „mad a T, 


Ważne dla Komitetów! 


t 


„GLOS NARODU" z dnia 1Żgo zrudnia 1950. 


Na Gwiazdke 


OBUWIE 


= poleca 


ulica Sławkowska 


Projekt budżetu 


Nierealne pozycje i 


Na środowem posiedzeniu Sejmu. rzą 
wniósł do laski marszałkowskiej preliminarz 
budżetu na okres od 1 kwietnia 1931 do 31 
marca 1932 r. t 

Projekt budżetu przewiduje dochody w o- 


jektowana 


podział na 
i monopole. 


gólnej sumie 2.890,516.904 zł, zaś wydatki! (W nawiasach cytry budżetu za rok bieżący). 


Ph ADMINISTRACJA. 


Dochody: 

1) Prezydent Rzeczypospolitej 245.300 (242.684) 
2a) Sejm 316.400 (275.188) 
2b) Senat 446.156 à 
3) Kontrola państwowa " 202.130 (207.530) 
4) Prezydjum Rady Ministrów 29.100 - (32.545) 
5) Min. Spraw Zagranicznych 11.356.006 — (13,150.000) 
6, Min. Spraw Wojskowych 5,184.426 (5,184.426 
7) Min. Spraw Wewnętrznych, 12,698.963 (13.245.048) 
8) Min. Skarbu ` 1.708,674.090 (1.687,345.890) 
9) Min. Sprawiedliwości 44,509.3% ' (42,199.730) 
10) Min. Przemysłu i Handlu 14,397.315 , (13.927.707) 
11) Min. Komunikacji 554.500 ' (2,074.800) 
12) Min. Rolnictwa - 9,673.271 (9,125.874) 
13) Min. Oświaty 4,913.466 — (3,743.845) 
14) Min. Robót publicznych 21,055.650 _ (33,624.700) 
15) Min. Pracy i Opieki Społecznej 958.960 (936.125) 
16) Min. Reform rolnych 6,790.075 _ (5,582.000) 
17) Mina Poczt i Telegrafów 8.600 (5.885) 
18) Emerytury i zaopatrzenia __ 24,%00.000  (26,/00.000) 
19) Renty inwalidzkie i pmsje >= *— " 
20) Dlugi państwowe — 


Razem _1.866,503.785 (1.857.902.977) 


nadwyżka 


Dziecinne po cenach nader 
niskich a przy odbiorze wię- 
kszej ilości znaczny opust 


ZZ 


W. KAPERA Kraków, 


24. 


administrację, 


w 


3,900.000 
8,020.000 
1,980.000 
7,633.000 
3,800.000 

51,898.500 
836,150.000 
252,400.000 
138,916.285 
131,326.763 

52,811.155 

4,841.000 

51,000.000 
447,605.603 
150,628.000 

96,019.775 

53,100.000 

2,680.000 
121,400.000 
161,560.000 
203,289.846 
2.872,899.927 


Il) PRZEDSIĘBIORSTWA PAŃSTWOWE. 


ad 4) Prezydjum Rady Ministrów: 

a) Polska Agencja Telegraficzna 

b) Drukarnie państwowe 

c) Wydawnictwa państwowe 

Ministerstwo Spraw Woiskowych: 

a) Państwowa wytwórnia uzbrojenia 

b) Państwowa wytwórnia prochu i materj kw: 

c) Państwowe zakłady lotnicze 

d) Państwowe zakłady inżynierji 

e) Państwowe zakłady umundurowania 

ad 7) Minisierstwo Spraw Wewnętrznych: 

a) Zdnojowiska państwowe 

b) Państwowe zakłady przemysłowo-zbożowe 

Ministerstwo Skarbu: 

Mennica państwowa 

ad 10) Ministerstwo Przemysłu i Handlu: ` 
Przedsiębiorstwa przem.-handlowe 1 górmezo-hutnicze 

ad 11) Ministerstwo Komunikacji: 

Koleje państwowe 

Ministerstwo Rolnictwa: 

Lasy państwowe 

ad 14) Ministerstwo Robót Publicznych: 

© Państwowe zakłady wodociągowe Na Górnrm Śląsku 

Ministerstwo Pracy i Opieki Spoiecznej: 

Etaty urzędu emigracyjnego 

al 1v7 Ministerstwo Poczt i Telegrafów: 
Palska poczta, telegraf i telefon oraz państwowa 
wytwórnia aparatów telegraficznych 1- telef. 


ad 6) 


ad 8) 


ad 12) 


ad-15) 


45,910.000 


65,153.805 


15,623.160 


, Razem  127,504.319 


II. MONOPOLE. i 
W Ludlżecie na rok 1930/31 wplaty przed: 
siębierstw do skarbu państwa preliminowamo 
na 147,024.063 zł}, zaś dopłaty .7ze-skarbu dla 
przedsiębiorstw na 20.245.651 zł. 
ad 8) Min. Skarbu: 


wynosi 


na r. 193132. 


„luzy“ budżetowe. 


w kwucie 2.886,192.301 zł., wobec czego pro- 
4,324.603 zł. 
W budżecie zachowanym jest w dalszym ciągu 
przedsiębiorstwa 


ydatki: 
(4.358.896) 


(11.799.075) * 


(11.799.075) 
(7.950.600) 


(2,882.327) ` 


(51.898.500; 
(837,216.226) 
(254 129.924) 
(147,239.940) 
(133.356.490) 

(53.105.102) 

(18,732.200) 
. (58,523.160) 
(458.776.456) 
(158,850.000) 
, (65,792.549, 
' (57.147.184) 

(2.983.080) 
(127.000.000) 
(160.770.000 
(296.842.620) 

(2.914,495.820) 


- 72.000.000 


2.450.000 


: 2450.000 
- 2.000.000 


— 


815.000 
190.000 


240.315 


13,292.374 


ta kwota winma być wstawiona do budżetu 
zwłaszcza. że raczej należy oczekiwać wzro.i 
stu wydatków na bezrobocie, którego najwick-; 
sze nasilenie przypada nie na pierwsze. alej rów” bidżetowych. znosi istniejące mod tym 
na. drugie. zimowe półrocze każdego okresu | wzelędem .sejmowladcze” ograniczenia i roz- 
budżetowego. Już ta jedna więc pozycja, wo-| ciąga uprawnienia nod tym 'wzelędem mini- 


Nr 331. 


Radio. 


— 


Sobota 13 grudnia. - 

Kraków (312.8). G. 11.40 Przegląd prasy; 11.53 
S$: nał czasu; 12.10 Plyty gramofonowe: 13.10 o- 
munikat meteorologiczny; 15 Komunikat gospodar- 
czy; 15.50 Odczyt >. t: „Cukier na rynku świa- 
towym* — wygł dr W. Ormicki, asvstent Un. 
Jag.; 16.15 Płyty gramofonowe; 17.15 Odczyt z War 
szawy; 17.45 Słuchowisko dla młodzieży; 18.15 
Koncert dla młodzieży; 18.45 Rozmaitości; 19.10 
Komrnikaty rolnicze, 19.25 Płyty gramofonowe: 
19.35 Prasowy Dziennik Radjowy; 20 Feljetor 
z Warszawy; 20.15 „Przegląd polityki zagranicz- 
nej ubiegłego tygodnia" — omówi dr J. Reguła, 
wicesekietarz Un. Jag; 20.36 Koncert muzyk: ży- 
dowskiej; 22 Feljeton; 22.15 Płyty gramofonowe: 
22,50 Komunikaty; 23 Muzyka taneczna; 24 Hej- 
nał z Wieży Marjackiej, 

Lwów (385.1), G. 16.30 „O twórczości Artura 
Grottgera“, prelekeja dla młodzieży, wypowie p. 
H. Cieśla; 20.15 ..Ze wspomnie korespondenta 
prowincjonalnego, wypowie p. W. Raort; 20.30 
Koncert muzyki żydowskiej z Warszawy; 22 Fel- 
jeton z Warszawy; 22.15 „Wieczór cygańskich ro- 
mansów“ w wykonaniu p. AdY Modestowej (spiew) 
ip. A. Ropniekiego (cytra). 

Warszawa (1411.7). G. 11.40 Przegląd prasy: 
1158 Sygnał czasu: 12.10 Płyty gramoforowe; 
13.10 Komunikat meteorologiczny; 14.30 „Przegląd 
wydawnictw perjodycznych*; 15 Komunikat go- 
spodarczy; 15.50 „Cukier na rynku światowym" 
16.15 „Kącik artystyrzny L. S. G.*; 16.30 Płyty 
gramofonowe; 16.45 Kącik dla młodych talentów 
muzycznych. Wykonawcy: 'H. Weybergowa (so- 
pran} W. Szwajcer (skrzypce) i L. Urstein (akom- 
panjament); 17.15 „Czterysta uderzeń skrzydeł na 
sekundę"; 17.45 Słuchowisko dla dzieci starszych 
i młodzieży. „W Soplicowie“ p. M. Dynowskiej; 
18.15 Koncert dla młodzieży: 18.45 Rozmaitości; 
19.10 Centralne Tow. Organizacji i Kółek Rolni- 
czych do swych członków i ogółu rolników: 19.25 
Płyty gramofonowe; 19.35 Prasowy Dziennik Ra- 
djowy:; 19.55 Płyty gramofonowe; 26 Fełjeton p. t. 
„Twarz i maska“: 20.15 „Nastroje w Warszawie 
iw kraju po wybucnu powstania listopadowego'; 
20.22 Koncert muzyki żydowskiej: 22 Felieton p. t. 
„Dobroczyńcy ludzkości. 22.15 Płyty gramofono- 
we: 22,50 Komunikaty, 23 Muzyka taneczna z ho- 
telu „Polonja“. : 

Katowice (408.7). G. 1b.20 Komunikat Polskie- 
go Związku Zrzeszeń Gospod. Wojew. Śląskiego. 
|oraz komunikat Teatru Polskiego; 16.45 Skrzynka 
pocztowa Rozgłośni Katowickiej dla dzieci. Cio- 
cia Hela omówi listy od słuchaczów najmłodszych; 
18.45 Codzienny odcinek powieściwy; 19.15 Prof. 
Wł. Dzięgiel: „Dzikie Pola“. : 
E a O M AEOEE O" YCYRONRÓWAWANJAANEO 


rynku pracy kwestjamuje poważnie równowa” 
gę preliminarza. Są jednak i dalsze. 

Mianowicie emerytury i zaopatrzenia wreli- 
minowane są w kwocie 121.400 tys. zł. gdy 
w pierwszem półroczu hb. r. wydatki na ten 
cel przekroczyły sumę 80 milj. zł. w stosunku 
wice roczmym 160 milj., a jest to pozycja nale- 
żytości stałych. które niewiadomo jakim spo- 
<»he", mogą hyć zredukowane do 120 milj. zł. 

Y innych pozycji nadmienić należy zmniej- 
„nie kredytu na roboty publiczne i oświate 
oraz mieznaczna redukcja wydatków minister- 
siwa przemyslu. reform rolnych, spraw we- 
| wmętrznych. sprawiedliwości. 

Poprzedzajaca preliminarz ustawa skarho- 
ma zawiera w porównaniu do ustaw 'panrze- 
dnich . znaczne i wielce znamienne zmiany. 
Przedewszysftkiem w art. 6-ym. który regulu- 
[ja sposób otwierania kredytów. nia objętych 

"adżetem ani upoważnieniami z ustawy skar- 
"wej — rozszerzono prawa rządu wm gospo- 
!arce pozabudżetowej. W ustawie skarbawaj 
| "wiem ma okres hieżący tylo powiedziane, 
L + wniosek na otwarcie kredytów, nie objętych 
| «rlżetem. musi być uchwalony w drodze usta- 
wgdawczej, a jedymie podczas. gdy sesia sei- 
„mu jest zamknięta, lub gd sejm jest rozwią- 
zany, nastąpila zaś klęska żywiołowa lub inny 
!' wypadek nagły. można przed uchwaleniem ta- 
kiego wniosku robić wydatki na cala mieprze- 
widziana w budżecie. 
? Obecnie art. 6-tv ograniczeń takich æi- 
t nefnie mie zawiera. a mówi tylko nieuchwytnie 
la „komieczmości. wymagającet natrelimiasto- 
i wego asygpowania sum“, a wiec także ipad- 
| ezas trwania Sejmu. 
| W art. 7 rogszerzone jest znacznie prawo 
"lrement dla rządu. . 1 
Przyznano miamawicie w zakresie virement 
| »rezesowi rady ministrów te mrawa. które o- 
'vehczas miał wyłacznie minister skarbu. N3- 
tomiast marszałkowie sejmu i senatu. rraz 
; nrezes Najwyższej Izby Kontroli mogą korzr- 
lstać m prawa virement za zgodą rady mini- 
strów. t 
Projekt hudżetu realizuje zatem zasade „lu- 


— 


Monopol solny * 45.018.800 hee hraku jakichkolwiek oznak poprawy na |stra skarhn — także na nremiera. 
Momopal tytoniowy 405,000.000 i +22096 
Monopol spirytusowy 115.435.000 go oRo0POERRSRONAORECZZSAYSNONNE ROZSZ e» ZY, 
Loterja państwowa 1820000 | 2 A 
naa.. cae | NAJNOWSZE TOREBKA DAMSKIE } 
Razem C. 896.508.800 |3 | . k 2 
a 
Preliminarz wydatków administracyjnych | © C C Wz a 
pozostawia w calym szeregu pozycji `waątpli- > NE ESTERY MANI UR TERE LL akta i 
wości. co də możliwości realnego ich wykona- | g i j i z 
nia, a to na podstawie rezultatu z wykonania | DORTFELE = PAPIEBOSNICE Z4 PORTMONETKI „s 
budżetu za 1-sze półrocze 1980/81. EJ 
Przedewszystkiem oczywiście nierealną wy- |$ ; KUFRY — WALIZY — TORBY > 
dać się musi pozycja wydatków. min. prać |? : ? 
i opieki spol. w kwocie 96 milj.-zł., skoro jni | 2 Kraków, Fioriańsk UnA 
pierwsze półrocze b. r. zamknięto w wyda' jg RREUNEWEEEKIOZIE TT Epee, 
' LJ 


kach kwotą 57.924 tys., co w stosumku racz | ©  : 


nym daje około 116 milj. zł. Przynajmniej więc '00000000000000000000000000000000000000000000000000000000 00029? 


Nr. Bi —. 


Klub Parlamentarny Gh. D. 


LJ 

W, dniu 9 grudnia b. r. o godz. 9-tej zrana 
w kościele św. Aleksamdra na intencją obrad 
Sejmu odprawił Mszę św. ks. poseł profesor 
Szydelski, do Mszy św. służył p. poseł Tranci- 
szek Gruszczyński. Na Mszy św. obecny był 
cały Klub Poselski'i Senacki Ch. D. Następnie 
o godz. 11 zrana odbyło się posiedzenie Klubu, 
na którem dokonano wyboru władz klubowych. 

Prezesem Klubu Sejmowego został wybrany 
przez aklamację profesor Antoni Ponikowski, 
b. pręmjer, również przez aklamacją wybrano 
wiceprezesów: pp. Wacława Bitnera, profesora 
Stefana Bryłę oraz dra Władystawa Tempkę, 
akarbnika-gospodarza p. Marjana Częścika, sc- 
kretarza — p. Franciszka Gruszczyńskiego. 

O gadz. 3-ciej i pół ipo poł. odbyło się po- 
siedzenie Klubu Senaekiego, prezesem Klubu 
wybrano sen. Maksymiljana Thulliego, wicepre. 
zesem gen. Stanisława Kobylińskiego. | 

Prezesem Klubu Parlamentarnego zottal 
wybrany sen. Wojciech Korfanty. 


UMA B . 

Dlaczego pp. Bagiński i Putek 

nie są posłami? 

Do Sadu Najwyższego mwiplynął protest 
adw. Stefana Korkońskiego przeiwko decyzji 
Głównej Komisji Wyborczej, na mocy której 
z listy państwowej nr. 7 skroślono nazwiska 
(Józefa Putka i Razimierza Bagińskiego, Na- 
zwiską te skreślono na tej podstawie, że obaj 
nie nadeslali w jprzepisanym czasie wymaga- 
mych dcklaracyj. Adw. Korboński wykazuje 
jednak. że spóźnienie wyniklo z okoliczności 
calkowicie niezależntch od woli kandydatów. 
Mianewicie dr. Putek i p. K. Bagiński osadzeni 
zostali w Wojskowem Więzienia Śledczem nr. 
T w Brześciu. Obowiązkiem komendanta wię- 
zienia pulk. Biernackiego i sędziego śledczego 
p. Demanta hyło uczynić wszystko, by wig- 
Źniowia mogli korzystać 'z przysługujących im 
praw politycznych. W dniu 13 września Wy- 
slano do p. Demanta w Brześciu terminową 
depeszę z oplaconą edpawiedzią, lecz depcsza 
wrocila z dopiskiem „adresat nieznany”. De- 
pesza wysłana do biura p. Demanta w War- 
szawie pozosiała bez odpowiedzi. 14 wrze- 
śnia wysłano do p. Demanta w Brześciu list, 
który został zwrócony z dopiskiem „niema ta- 
kiego“, Tegoż dnia przybył do Brześcia adw. 
Graliński, lecz władzo więzienne uniemożliwi- 
ły mu uzyskanie odmośnych deklaracyj. 15-g0 
września sędzia Demant wysłał z Warszawy 
terminową depeszę z oplaconą odpowiedzią, 
ale pozostała ona bez odpowiedzi. 

Dopiero 16 października jeden, z oficerów 
przedłcżył Pagińskiemu i Putkowi Tormularze 
deklaracji, nie pochodzące jednak od prawnych 
zastępców aresztowanych. Innym arcsztowa- 
nym yak. Biernacki przedłożył do podpisu 
deklaracje już w dniu 14 października bez Ja- 
kiejkolwiok prośby z ich strony. 40 władze 
wiczienne interesowały sią przyszłą działalno- 
ścia aresztowanych, tego dowodem chociażby 
to, że jednemu z aresztowanych doradzały nie- 
kandydowanie (Aleksander Dęlski), innym zas, 
którzy dopominali się 3 swoje prawa wyborcze, 
wyrażono z tego powodu wielkie niczailowo- 
lenie, a nawet oburzenie (Stanisław Duhois), 


janym wreszcie proponowano napisanie wzglę- |= 


dnie podyktowanie przy raporcie dekttacji 
o chęci współpracy politycznej z marszalkiem 
Piłsudskim, z czem miało być związane zwol- 
nienie z więzienia pod warunkiem wywołania 
razłamu politycznega w P. S. I. „Wyzwole- 
niet (Dr. Józef Putek). l 
Wobec tego adw. Korhoński grosi o zmianę 


Aecyzji Glównej Komisji Wyborczej w trm| 


kierunku, że zarówno dr. Putek jak Kaz. Ba- 
giński mają figurować na liście państwowej 
nr. 7. 

Protest adw. Korbońskiemo został w cało- 
Kci wydrukowany w „Rohatniku. Niektóre 
szczególy pominęliśmy. 


Dvrekcia Koncertów Pałac Snpiski 
Wł. Boloński Rynek G?. 34. 
| I. CYKL 
Mistrzowskich Koncertów w ak?” 'a 
Vittorina Bucci, pianistka 
Mikołaj Orłow, pianista 
Jan Dahmen. skrzypek 
Franciszek Osborn. pianista 
Lipski Kwartet Schachtentecka 
László Szentgyorgyi, skrzypek 
Aleksander Braiłowski, pianista 
Alfred Hoehn, pianista 
Tenpold Muenzer, pianista (cykl z trzech 
"Ów, F w b 
Koncertów wydaje 


:1 
JB 


in zależnie od 


rii 
5, 30, 40 i 48 (wraz z garderobą) d 
wcom znaczne zniżki cen biletów. 
niówienia akonamentówy przyjmuje kasą za- 
«ówień przy składzie fortepianów Wł. Po- 
„lońskiego, Pałac Spiski, Rynek Gł. 34 


„GŁOS NARODU" z dnia 12-go grudnia 1930 


Laval nie utworzył 


Paryż 11. 12. (PAT). Sen. Laval nie potrafił 
utworzyć gabinetu, Ofiarował radykałom aż 6 
portfeli, lecz spotkał się ze stanowczą odmową 
wejścia do gabinetu, który posiadałby wśród 
swych członków b. premjera Tardieu. s 

„Le Journal des Debats“ pisze z tego powu' 
du: Od samego początku przesilenia rządowego 
kartel lewicowy rozpoczął zasadniczą walkę 
przeciwko większości Izby, Skandal finansowy 
Qustrica wytworzył atmosferę, przypeminającą 
czasy budowy kanału panamskiego. Sami rady- 
kali, którzy mieli zamiar wykorzystać tę spra- 
wę, są obecnie raczej zażenowani, Wobec tego 
wszystkiego należy stwierdzić, że Senat obala. 
jąc gabinet Tardieu, spowodował prawdziwy 
kryzys polityczny. 


OPINJA ZNIECGIERPLIWIONA 
PRZESILENIEM. 


Paryż. (PAT). Wiadomość o zrzeczeniu sią 
sen. Lavala misji uformowania gabinetu wy- 
wołała w prasie najrozmaitsze komentarze. 
Dzienniki prawicowe ostro napadają na rady- 


~ ADIRE na h 


rządu. 


kałów za Stanowisko, zajęte przez nich wohec 
Tardieu, Niektóre z nich, jak „L'Ordre* zazna- 
czają, że atmosfera parlamentarna staje się co- 
raz bardziej duszna. „Liberte” idzie jeszcze da. 
lej i żąda stanowczo rozwiązania parlamentu. 
Prasa lewicowa jest mniej sceptycznie nastro- 
jona. Całą winę dotychczasowych niepowodzeń 
zwala na Tardieu, który obstaje przy chęci 
wzięcia udziału w imieniu swej grupy, oraz 
większości, podtrzymującej go w Izbie, udzialu 
w nowym gabinecie. 


TERAZ STEEG? 


Paryż 11. 12. (PAT). Prezydent Doumergue 
zawezwał do siebie senatora Steega, któremu 
zaproponował podjęcia sią misji tworzenia no- 
wago gabinetu. Sen. Steeg zastrzegł sobie u- 
dzielenie ostatecznej odpowiedzi do czasu od- 
bycia narady ze swoimi przyjaciółmi politycz- 
nymi, którzy podobnie jak on zdecycowani sa 
współdziałać nawet z pewnemi osobistemi po- 
święceniami przy tworzeniu rządu „odprężenia 


i rozejmu politycznego”. 


M. PR, 


is i 


Komisja regulaminowa pracuje. 
„P, Gar przewodniczącym. 


Warszawa 11. 12. (FAT). Sejmowa komisja 
regulaminowa na pierwszem swem posiedzeniu 
w dniu dzisiejszym ukonstytuowała się jak na- 
stępuje: Z klubu BBWR. jako członkowie ko- 
misji weszli posłowie: Car, Jan Piłsudski, Pola- 
kiewwicz, Holówko. Paschalski, Podoski, Seidler, 
Miedziński, oraz jako zastępcy pp: Bogdani, 
Walewski, Kamiński, Gwiżdż i Różański. Za 
Stronnictwa Narodowego weszli jako członko- 
wie posłowie: Zwierzyński, Stanisław Strońskł 
i Winiarski, jako zastępcy: Jasiukowicz i 
Trąmpczyński. Z Klubu Parlamentarnego po- 
słów chłopskich jako członkowie weszli posło- 
wie Babski i Czenieki, jako zastępcy Michałkie- 
wicz i Brodacki, Z Klubu Ukraińskiego: Zahaj- 
kiewicz, a jako zastępca Baran, Z Klubu P. P. 
S.: poseł Pużak. Obrady komisji zagaił marsza- 
lek Scjmn Świtalski, Na przewodniczącego wy- 
brano wicomarszalka posła Cara, na sekretarza 
posła Seidłera. Komisja przystąpiła do obrad 
nad projektem częściowej zmiany regulaminu 
obrad. Frojekt ten referował poseł Podoski, pos 
czem wywiązała się dyskusja ogólna. 

Warszawa, 11. 12. (Tel. wł.) Zgodnie z za- 
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dach 


Berlin 11 grudnia. W gmachu ministerstwa 
spraw wewnętrznych odbyła się dziś konferen- 
cja w sprawie filmu Remarque'a „Na zachodzie 
bez zmian”. Mimo, iż swego czasu film ten zo- 
stał dopuszczony do wyświetlania w Niemczach, 
aczkolwiek niektóre sceny zostały  skreślone, 


Strzelał, ale nie chciał zabić ? 


Tajemnica zamachu w Kopenhadze, 


Kopenhaga 11 grudnia. Aresztowan: w związ 
ku z zamachem na ministra opieki społecznej 
czterej- osobnicy zostali natychmiast poddani 
przesłuchaniu, Osobnik, który strzelał, nazywa 
sią Charles Nielsen. : Podczas przesłuchiwania 
go popadał często w szał, Zeznał, że nie miał 
zamiaru (?) nikogo zabić, W odebranym mu 
rewolwerzo znajdowały się jeszczo 4 ostre na. 
boje. Inni aresztowani zcznają, że przed 3 mie- 
siącuui utworzona zostaja organizacia  bezro- 
botnych, której zadaniem miała być sekcja po- 
mocy dla bezrobotnych. Dotychczas nie odna- 
leziono jeszcze listy członków tej organizacji, 
ani nie wyśledzono jej organizatorów, Nie ule- 
ma wątpliwości, że chodzi o organizację komu- 
nistyczną, 


Sp'seX antyrządowy w Portugalii 


Paryż 11 grudnia, Z Lizbony donoszą, że po- 
licja tamtejsza przeprowadziła w mieszkaniach 
osób podejrzanych o należenie do spisku anty- 
rządowego rewizję, podczas której wykryła i 
skonfiskowała przeszło 100 karabinów maszy- 
nowych ł mnóstwo amunicji. W zwłązku z tem 
aresztowano kilkanaście osób. 


Schober o polityce Austrii. 


Wiedeń, 11. 12. (PAT). Dzienniki wiedeń- 
skie zamieszczają wywiad ministra spraw za- 
granicznych, dra Sehobera, ogłoszony w pary- 


miejsc, kupony abonamentowe po|skim dzienniku „IIntransigcant", Dr. Schober 
asno | powiedział, żo nowy rząd będzie uprawiał poli- 
Ya tykę pojednania i pokoju na zewnątrz kraju. 


Wszystkie pogłoski o utworzeniu bloku środ- 


kowo-curopcjskiego pod kierownictwem Włoch; 
są fantastyczne. Austrja nie zawarła żadnych | 


tajnych traktatów, ani przymierzy. 


23 PAMIĘTAJCIE! e 
zgz Gdy w waszem domu cierpią na 435 
||. KATAR i GRYPĘ: 
** NOSA KRTANI i CHERYPKĘ ** 

k stosujecie natychmiast 


DINOMETEYL ZŁ. 175 


którego składniki: Phenolmeniheamph e. ol. Winiergr. 
Petits grains et ol. aethacrea Comp. wskazują, że 


chroni ad kataru nosa, kriani I chrupki. 
usuwa następstwa kataru i jest środkiem dezyn-. 
fekcyjnym dróg oddechowych, 


zarajestr. w Minister. Spr. Wewn. p. Nr. 1198.a w Faństw, 
Urz. patent, nazwa i opakowania prawnie zastrzeżone. 


do nabycia we wszystkich aptekach. drośerjach I Sk a- 
apiecznych w Polsce 1 w Gdańsku. 


A jednak Remarque zejdzie z ekranu. 


CENA 
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obecnie pod presją ulicy, a specjalnie iritlerow- 
ców zezwolenie zostało cofnięte. Po dłuższej 
dyskusji urząd cenzury filmów wydał wyrok, 
wedle którego wyświetlanie filmu Remarqne' 
w Niemczech jest zabronione ze względu na 
szkodliwy wpływ na powagę Niemiec. 


RR tn a m 


Fraces gen. Walleniusa. 


Helsingfors. 11 grudnia. Wczoraj rozpoczął 
się tu wielki procea przeciw dawnemu szefowi 
fińskiego sztabu generalnego  Walleniuzowi, 
pułkownikowi sztabu generalnego Kuuszariemu 
i wyższemu urzędnikowi tabu generalnego 
Ja kariemu, jako inicjatorom uprowadzenia 
dawnego prezydenta prof, Stahlberga, oraz 
przeciw 4 dalszym oskarżonym, którzy dokona- 
li uprowadzenia, Pomzięto daleko idące Środki 
ostrożności, aby zapobiec ewentualnym próbom 
uwelnienia aresztowanych. Akt oskarżenia za. 
wierą 860 stron(1) pisma maszynowego. Pro- 
ces potrwa kilka dni. - 


Przymusowa ciężka praca dzieci 
W „RAJU“ SOWIECKIM. 
Wiedeń. 11 grudnia (PAT) „Rcichspost” 
donosi, że według informacyj austrjackiego 


urzędu emigracyjnego, rząd sowiecki zamierza 
wprowadzić w fabrykach pracę dzieci. W tym 
celu utwórzono na razie trzy brygady dzieci 
szkolnych w wieku od 12—15 lat. Dzieci te 
muszą spełniać maogół te same pace, co doro- 
Śli! otrzymują jednak tylko 40 proc. prac za- 
rohkowych dorosłych. 


się pierwsze posiedzenie Komisji Regulamino- 
wej, do której został odesłany projekt B. B. 
zmiany regulaminu obrad sejmowych. Przed 
przystąpieniem do porządku dziennego poseł 
Stanisław Stroński z KI. Narodowego zabrał 
głos i zwrócił się do marszalką, 

Na plenum Sejmu zwróciłem uwagę, mówił 
na to, że wedle artykułu 69.tego regulaminu 
trzeba, aby naprzód na posiedzeniu Sejmu była 
ustanowiona komisja i żeby można było ode- 
słać do niej wniosek. Pragnę jeszcze raz zwró- 


cić się do p, marszałka i panów posłów z wnio- 
skiem, ażeby komisji nie uznawać za ustano- 
wioną, 


Marszałek do tego wniosku się nie przychy- 
lii W skład komisji weszło 8 przedstawicieli 
B. B., trzech ze Stron. Narodowego, dwóch 
z KI. Chłopskiego, jeden socjalista 1 jeden 
Ukrainiec. Przewodniczącym komisji wybrano 
posła Cara z B. B., sekretarzem p. Scidlera 
również z B. B. Na wiceprezesa komisji zapro- 
ponowano p. Zwierzyńskiego z Kl. Narodowego 
Który nie przyjął proponowanego stanowiska, 
zaznaczając, że ustanowienie przewodnictw 
w komisjach zależy gd klucza przy rozdziale 
przewodnictw i całości rozdziału. W dyskusji 
szczegółowej nad projektem poseł Zwierzyński 
wyjaśnił, że nie usunięcie 2-go artykułu regula- 
minu jest, istotnem, ale nżytek, który może być 
z tego zrobiony. Na skierowane przez niego 
do p. Polakiawicza (B. B.) pytanie, ten odpo- 
wiedział, że-jego zdaniem poseł przed złożeniem 
ślubowania nie korzysta z opieki prawnej, przy 
znanej posłom. Poseł Zwierzyński przypomniał, 
że ordynacja wyborcza postanawia, że posłem 
zostaje się z chwilą ważnego stwierdzenia do. 
konania wyboru. Akcja sanacji szla w kierun- 
ku uznania, że mandat jest ważny od chwili 
ślubowania, Po obszernej dyskusji 7 glosamt 
przeciwko 7 i przy opowiedzeniu się przewodni. 
czącego p. Cara za stanowiskiem B. B. (natu- 
ralnie!) rozstrzygnięto kwestję na rzecz poglą. 
du B. B. 
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Odnalezienie zaginionych lotników. 
„, Vancouver, 11. 12. (PAT). Po blisko 2-mic- 
sięcznych poszukiwaniach zaginionych od paż- 
dziernika b. r. w Górach Skalistych trzech lot- 
ników Burkego, Kadingn i Martena, nadeszła 
obecnie od ekspedycji ratunkowej wiadomość, 
że Kading i Marten znalezieni zostali w stanie 
zupełnego wyczerpania w odludnem miejscu, 
bez żadnych środków żywności. Obok ich obo- 
zowiska leżą zwłoki lotnika Burkego. Trzej 
lotnicy, którzy swiego, czasu udali się na po- 
sznkiwanie zaginionych lotników, sami zagi 
nęli bez wieści, ; í 
NADUŻYCIA W LASACH PAŃSTWOWYCH 


Specjalna Komisja Min. Rolnictwa wykryla, 
że w lasach państwowych na terenie pow. Brze- 
ziny (woj. łódzkie) rąbano drzewo na prze- 
strzeni kilkunastu morgów. W związku z tem 
aresztowano 2 leśnych: J. Roszkowskiego i J. 
Nowackiego, Mieli oni pieniądze za bezprawnie 
wyrąbane lasy obracać na własne prywatne 
cele. 
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Czło 


to satysfakcja dia miłośników muzyki ł tańca. 
The Gramophonea (o. Lid. London. 
Józ 
KRAKÓW 
Flarlańska 25. 


„HIS MASTER'S VOICE" 1 
J 


[POSŁUCHAJ i OSĄDZ! 


Jener. Repr, na Polskę 


ef Weksier 


nek i Eks. Izby Handlowej Brytyjskiej. 
WARSZAWA LWOW 
Marszałkowska 132. Sykstuska 2. 


Str. 8. „GŁOS 


a 


ze pan jel 


— Więc pan. przyznaje, 
| ukradł? Š 

— Ja! Naturalnie. Byłbym tu pani daw- 
no powiedział, gdyby mnie pani zapytała. 
Ale zachciało się pani sprytu i dyplomacji. 

— Škoro się pan przyznał, proszę mi je 
zwrócić. 


ARTUR MILLS. 


SZAlITOWE paiak. 


Autoryzowany przekład z angielskiego. 


Przypatrywała się w milczeniu. Baron 


napełnił fajke. zaciągnął się i opadł na- De Grignon przewrócił się nabok, trzę- 
wznak, wypuszczając z nozdrzy ski: sąc się ze śmiechu. 
dymek. Julja zauważyła. że służący, który. 0o? Jaka pani głupiutka. Tesaz już 


wszedł z taea. postawił ją cicho i nie patrząc |cała policja świata nie zdołałaby odzyskać 
na swego pana, wymknął się z pokoju w ta- lty ch szmaragdów. Nawet nie mogłaby się 
ki sposób. jakby wykradł się z kościoła. | 


De Grignon otworzył oczy. joszcze bar- 


fai j : ; E pomyśleć wcześniej. 
dziej szkliste niż początkowa i spojrzał na 


ascot > b saa SOW ney -„F 4405 
— Wiem. poco pani przyszla. Fo śzma- Na nicby. się nie zdało iść do policii. 
ragdv. gdzieby ją poprostu wyśmiano, chyba. żeby | p 


NARODU" z dnia 12.20 grudnia 1430. 


i 


Następna jego uwaga była niemal jasno-| 


widzeniem. 

„— Pani pewnie myśli, że oszalałem, 
żeby to pani powiedzieć. Nie. Nigdy w ży- 
ciu nie czułem się bardziej przy "zdrowych 
zmysłach niż w tej chwili. Wiem, © co czynię. 
Szmaragdy są ukryte w miejscu, gdzie ich 
nie dosięgnie niczyje oko. Dlatego pani po- 
| wiedziałem. Czy pani. teraz rozumie? M o- 
złp już pialni »widezeiie ća ' 

A wiec pozbył się lupu. Ale w jaki spo- 


sób? Może jeszcze powie. Czekała, zbrojąc 


pani zwrócić do policji. Trzeba było o tem się w cierpliwość. De Grignon napełnił znów 


fajke SŚpodziewała się. że dalsza dawka 


Łotr miał słuszność I to było najgors SZĄ | pozbawi go reszty panowania nad językiem. 


Zaciagnął się i opadł na poduszki. Tym ra- 
zem nie zamknął oczu, lecz wlepił je w sufit. 
wyrazie ich było coś niesamowitego. 


Zdohyła się na cud zręczności. posta- |poparla swoje oskarżenie dowodem rzeczo- | Jnlja orejntowala się, widzi on coś tak dla 


wiwszy filiżankę i nie rozlawszy ani kropli | wym, Po raz pierwszy w życiu Julja zrożn- 
herbaty. Otworzyła szeroko oczy i usta, 


z których nie wyszedł żaden dźwięk. Więc 
wyznał wszystko — tak odniechcenia! Ale 
może się przesłyszała? Wpa:rzone w nia; 
bivszczące oczy wróciły jej paczncie rzeczy- 
wistości. Przecież ten czławiek nie wiedział 
prawdonodobnie co mówi., Spojrzała na jego rozszerzone oczy i ala 

— Po moje szmaragdy! — rzekła spo- | jej się, że widzi kogoś obcego i zupełnie nic- 
kojnie. | znajomego. Wygladał na bliskiego obłędu. 

— Tak. Czy pani sądzi, że ja nie wiem, , Opjnm. działając na mózg. wypaczyło po- 
poco pani przyjechala do Indochin? I że | jęcie. Opętało go poczucie : własnej prze- 
nwierzyłem w bajeczkę o wyjechaniu na | możności i sprytu. co wyładowało się w nie- 
spotkanie idjotycznemn, staremu mężowi? | odpartej chełpliwości. Ale nawet pomimo 

Szklane oczy śmiał się okropnom szy-|to trudno było zrozumieć, jak mógł sie przy- 
derstwem. Julją ogarnął gniew, znać do popelnionecro czynu. 


wieka. å z 

Miała- w torebce brauning. Kusiła ja 
strasznie. ale panowała nad sobą jak moga. 
Umarli nie mówi. 
szeze zdradzić, gdzie schował swój łup... 


Glykonuje: 


| pracownia | Bronzy kościelne, ` 


PRE BYE Srebra kościelne, 
GB dla 7 798 


Szaty liturgiczne, 
oraz naprawy tychże, 
Sztuki e R 
Roście eln ej i 


Obrazy i figury, 
feretrony, Szopki. 


Złocenia i srebrzenia 


naczyń kościelnych, lichtarzy 
it. p. galwanicznie i ogniowo. 


fr. Kopaczyński i Sk 


Kraków, ulica Bracka 2. Nr. tel. 2330. 


Nr. tel. 2330. 


Niema na „Gwiazdkę“ nie stosowniejszego 
nad książkę p. t. l 


„Cztery Ewangeije dia MEN 


Przekład X. . AKÓBA WUJKA T. J. 

w wydaniu X, ANTONIEGO, SZLAGOWSKIEGO 
na nowo do czytania przyspogobił, wstępy i objaśnienia 
pióra 
X. Dra JANA EW. NIEDERHUBĘRA 
spolszczył i przydał 


X. JAN KORZONKIEWICZ. 


100 stron z mapką Palestyny 
w formacie (książki do nabożeństwa) 


R ù Cena egz. opr. w płótno (pół-płótno) Zł. 8:50 
KRAKÓW 1931. 
| 


KSIĘGARNIA KRAKOWSKA 


Kraków, ul. św. Kzyża L. 15. 


O:o. jakie słowa dał tej Meza na drogę w świat oficjalny cenzor ksiąg treści relivi 
nej przy Kurii Książęco Metropolitalnej w Krakowie X. Dr Józet Kaczmarczyk, dziekan W. 
działu teolog. na Uniw. Jagiell. i profesor stud. bibl. na tymże Uniwersylecie. 

„Książka ta — są jego słowa ~ nie tylko nie zawiera nie przeciwnego uauce Kościoł 
w poglądach Komentatora tak co do autentyczności naszych Ewangelii, jak co do offaśnie 
ich treści, — ale jest pierwszorzędnej wartości nabytkiem, od dawna upragnionym 
w katolickiem piśmienn'ctwie. Przyczynia się do spapularyzowania naszych świętych Ewangeli 
w jak majszerszych kołach tak duchownych jax świeckich dla sumiennego i treściwego, a przy- 
tem prawdziwie naukowez0 opracowania objaśnień i uwag przydanych do ewangeliczneg ) 
tezstu. Ksiąkę tą „pod względem formatu bardzo praktyczną, należy wszystkim, jako prawdzi- 
we „vade mecnm* Chrześci jańskiego żywota, naigoręcej polecić. 


z mm MIOD 


3 NA RATY! 


NA_ SEZON sf I. ZIMOWY 


bez domieszek pod 


stwie pasieki 5 klg. 
20 zł. 10 klg. 38 zł 
20 kig. 72 zł. wraz 


Płaszcze damskie, Ubrania męskie. Zarzutki, Smokingi, 
Bielizna, Obuwie męskie, Mundurki studenckie 


w wielkim wyborze po cenack konkurencyjnych polecają: 


M. JAROSZ i Ska właść. JAN HANUSZ i KAROL JAROSZ 


Kraków GWÓMK E M ŚW. Bani i 14323 Eugeniusz Biliński 


w Zbarażu. 


miała, co to znaczy chcieć zamordować czło | 


De Grignon mógł się jo-, 


) | Stróżostwa 


$ | czności 


„|Wielki wybór. —- Pierw- 1 


orawdziwy czysty Bielizna. 


gwarancją z własnej Jetnia, poñezochy wełnia- 
największej w Pań- | ne w ogromnym wyborze, 


* | tuchy i czepki dla służby 


z naczyniem i opłatą |ZOFJA AKSAKOWA || 
pocztową wysyła |Kraków, Wiślna L. 4. 


siebie realnego jak dla niej białość sufitu. 


Zaczął mówić. 

— Szmaragdy Tamortey'ów! Dzidziczne 
klejnoty! Wreczane każdej lady Tamorley 
w dzień jej śluhut.. Nie wolno wywozić 
|z Anglji.. Siedemdziesiąt lat w banku! Hh! 
Oj. wy. Angliey, i wasze dziedzictwa- 

Szydził. Ale dlaczego! Szmaragdy były 
dziedzictwem Tamorley'ć ÓW. 

Zamikną! oczy jakhy zdjęty wielką sen- 
uością. Poruszył wargami w niezrozumia- 
łem szeplenieniu. Pachvliła się nad «sofą. 
Znów poruszył wargami. Wydawało jej sie; 
że usłyszala ..przeklęty złodziej”, ale nie 
hyla pewna. i 


r 


Maski 


do jasełek. karykatury lu-| 
dzi, djabłów, zwierząt i 
ptaków. Szminki, krepa na 
brody i wąsy. nosy szłuczue 
it. p. Wiktor Wanderer, 
Kraków, nl. Szewska 21. 


Qbra 


artystycznie wy 


100 szt. zł. 1:20, 1'50, 


: : "m zi 
w większej realności 


z nadzorem  poszu- 
kuie bezdzietne małżeń- 
stwo. Zgłoszenia z grze- | 


nistracja „Głosu Narodu“ 
pod „stróżostwo*, 


I 
| 
| 
przyjmuje admi- 


Da nabycia 
NA „GWIAZDKĘ 
- mo cenach 


zniżonych |] wa wiazake! 


" Warunki zapłaty dogodne — po kolędzie. 
Wzory 


Figurki do szopki Bożego Narodzenia. 
Rózańce: tuź, 3:—, 3'50, 4*—, 4'50, 5*—, 7—, 8'—, 
Medaliki aS I srebrne. 


Stanisław Rab, Kraków Sławkowska eD 


Nr. 331. 


, i t= - t. 


Leża: jak martwy ze sgasłą twatzą i 
tylko słabe falowanie piersi, świadczyło, że 
oddycha. Potrząsnęła nim mocno. Bez skut 
ku. Po urojeniach przyszedł czarny sen bez 
marzeń. 

Zegar na kominku bił północ. Nie było 
co dłużej czekać... Ninon i Denis musieli już 
wrócić. 

k * *k 

— Co to jest, — zapytała Ninon, wska. 
zując okrągłą, kamienną budowlę, leżącą 
prawie-nad brzegiem rzeki. 

— Arena. na “której odbywają się walkı 
słoni z tygrysami. Tam dalej jest plac ofia1 
— odpowiedział Denis. — Chciałbym zostać 
na te kilka dni. Będą się tu działy nadzwy- 
czajne rzeczy. Możliwe, że odbędzie się wal: 
ka słonią z tygrysem. Mówił mi baron, że 
ostatnio władze francuskie sprzeciwiały się 
tego rodzaju igrzyskom. 

— Nie chcą panu pozwolić zostać, żeby 
pan tego wszystkiego nie zobaczył. > 

— Prawdopodobnie, ale sądzę, ze jest 
jeszcze inny powód, bo inaczej tang nie 
wypraszałby mnie specjalnie. Co może ob- 
chodzić tang. czy ja zostanę w Hue, czy 
nie? 

— To, że w grę wchodzą 
Nic się pan nie dowiedział, 
stało? 

— Absolutnie nic. — Denis spojrzał po- 
sępnie na wodę. — Upokarzające to, ale zda 
je mi się, że zostaliśmy pokonani. 

*  — Ma pan jeszcze trochę czasu. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


szmaragdy. 
co się z niemi 


EE | mame msza een AJ | 


zki Koledowe 


konane — duży wybór — niskie ceny. 


na żądanie wysyła 
180,2 —, 2:40, 250, 3 —, 350, 4—, 5, 6—, 
‘50, 8—, 10—, 1 —, 15—. 


polec 


| U 
i , | ZIOŁA LECZNICZE 


Na Gwiazdkę ! Nwedług przepisów  sła- 


szaty | 'drobne | ych lekarzy: Przeciw 
| chorobom żołądka, kiszek, 
roboty kościelne, KSIĘGARNIA KRAKOWSKA pore teryów, wątroby, 
hawk, ozdoby na K ñ l. $ K ża L. 13 inerek, pęcherza, hemoroi- 
zahawk:, by | raków, ul. św. Krzyża L. 13. | dom. uptawom, obstrukcji, 
drzewko, kwiaty ; POLECA kamieniom żółciowym, ka- 
sztuczne Ad astmie, blednicy, 
S Strasburgerówna B. : sklerozie, artretyzmowi, 

„MARTAŚ || w 8 dób choink h zł. 7: |, reumałyzmowi, etc. 
Tow. Popierania Przem. +! Zory oz choinkowych z — żądajcie bezpłatnej bro 
Koblecego. Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna. (7077 POnczajacej. Adres 

Kraków św. Jana w Jona 24 | A ł bi p GM — Apiai 


=nneneononoaasaannonanespannoen | 


PAPIERNIK 


KRAKÓW UL. MIKOŁAJSKA L. 11. 


HELENA 


ma na składzie i stale prowadzi: 


onczechy 
rękawiczki, 
Sterka, chustki 


i skarpetki, 
spinki. 
do nosa, koszule damskie. 
kombivacje, reformy, bielizna dla niemowląt 
hafty, koronki, motywy, gumy do bielizny 
i na podwiązki, potniki, wstążki, taśmy 
jedwabne. wełniane i batystowe, nici, ba- 
wełny, włóczki, wełny, przędze, jedwab 
sztuczny. grzebyki 
do włosów, szczotki do zębów i rąk, mydła 


dziecinne, 
kołnierze, 


damskie, 
krawatki, 


la- 


grzebienie do czesania, 


woda kolońska, perfumy, szampony. przy- 
8, bory do szycia i haftu, towary galanteryjne. 


GELLA ELETED "20986 1763005 


| 
z000000000000000100002060556460 
Magazyn Nowości |K 
Au Bon Marché! ; 
Kraków, ul. Szpitalna M. j 


Najtaniej poleca 
Koszule, Kapelusze, Kra- 4, 


waty, Obuwie, Pullovery. 
Szale, Rękawiczki. 


SŁAWOS 


szorzędne gatunki. i 


czerwone . k 
K złocone ..., 


Cona egze 
męska i damska ciepła i 


wilej istoty tak przez 
skarpetki, rękawiczki, 
chusteczki do nosa, far- 


poleca : 


Ks 


: Wysyłka na z 


Na składzie wszelkie przy- 
do szycia i robół 
ręcznych, 


Cena egzemplarza opr. w płótno angielskie czarne, brzegi 


Dać możność otwarcia duszy przed Bogiem — dać jej szatę A 
M 


| O l AAEZYARZ 


Wytwórnia Kilimów 


Ireny Gutwińskiej * 
Absolwentki państw. szkoły przem. art. 
Kraków, ul. Karmelicka L. 56, parter. 


poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
litus obranych wzorów, za gotówka lu» na raty 


ZAKŁAD WITRAZ0ÓWO -SZKLARSKI 
F-a T, Zajdzikowski Kraków św. Jana 30 


Dzierż. Jan Kusiak 
Oszklenia ı witraże do kościołów od 30 zł, za 1 m 
BYR się przy większych zamówieniach na raty 

-. Ceny 50% niższe niż wszędzie, 


28-79-00 E 
Księgarnia Krakows ka,⁄ 


Kraków ul. Św. Krzyża 18) 
Wam! n 


poleca jako podarunek gwiazdkowy modlitewnik 


ZEWSKIEJ, 


Pokój` 


f 


Re Ga dw w + ae s Fe 


o. KNĄ Z 12— 
SS opr. w skórę czarną, brzegi 


„Modlić się! Me się modlić, to najwyższy, Baizen i przy- 


Boga umiłowanej, człowieka ! 


pokorną a wzniosłą — to zaleta książki do nabożeństwa. 

« Niechża swemu celowi odpowiada, niech duszom dobrej woli 
wyjednywać depomaga łaskę Bożego pokoju, niechaj nastraja serca 
do hymnu „chwały Bożej na wysokościach”, 


. R. J. de F. VAN ROY 
amówienia zamiejscowe odwrotna. 
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